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51 atk? polskie w Kłajpedzie.
Wiadomość jaka ukazała się w 

- Słowie" o intrydze niemieckiej w 
Taurogacb narobiła cu io  hałasu. 
W.adomcść ta dziwnie szybko do­
tarła do Berlina i w tymże dniu jak 
się ukazał? w prasie połsłD j zdołano 
już za pośrednictwem Biura W olfi 
ogłosić dtmenti urzędowe,

W sorawie pogłosek, które też w 
lakiej formie 'zamieściliśmy, dalszych 
informacji Je potwierdzających dotych­
czas nie udało się nam uzyskać.

Krążyły też takie wersje, iż pusz­
czo o je umyśinie z obozu opozycji 
litewskiej, ażeby wykazać izolację mię­
dzynarodową Litwy Wolderaarasa, 
która nawet przrz Niemcy (I to głó­
wnie przez nie) jest zwaiczana Kam- 
lictjja taka nie może sfę wszakże 
utrzymać wobec rewelacji o rzeko­
mym układzie w sprawie Kłajpedy, 
który to układ kompromituje naj­
bardziej w oczach mas na Litwie sa­
mą opozycję-

Pewnym potwierdzeniem zaś pier­
wotny h jogłesek, należy uważać 
w eści nadchodzące z Rygi. Dziś iuż 
cbalić się nie da pewnika, ze socjal­
demokraci łotewscy wiedzieli o przy­
gotowywanym na Litwie putsebu, że 
nawet czynną mu udzielili) ooraoc. 
A czy — zapytamy — o ile wiedzieli 
o rem socjaliści łotewscy, mógł jed­
nocześnie nie wiedzieć o tera minis 
ter Zeeiens?. Stanowisko zaś tego 
osiausiego, w jegc bardzo ak­
tywnej polityce międzynarodowej 
jest dla wszystkich jasn y a dla po­
selstw niemieckich w Rydze i Kow­
nie—najbardziej.

Tak samo dla mkego nie może 
stanowić najmniejszej wątpliwości fakt, 
że porozumienie polsko-litewskie naj­
usilniej zwalczane jest przez Niemcy, 
ze takie porozumienie godzi w same 
fundamenty polityki wschodniej Ber­
lina, W zestawieniu z tem d jsy ć po­
dejrzanie wygląda fakt drugifźe chce­
nie najżarliwszą antypolską propagan* 
gę na Litwie prowadzi właśnie opo­
zycja. Ona tc zarzuca prof Wolde- 
marasowi rzekome poloncfilstwo, cna 
wyolbrzymia jakieś błahe incydenty 
do rozmiarów międzynarodowej nie­
mal wagi.

Ostatnio do zanoiowania mamy 
nowy gwałtowny atak organu „laucli- 
ninków",E„LieUivos Żin:os* na Polskę 
za wizytę wojennych statków poisk eh 
w Kłajpeozie-

jak się rzecz cała miała, wiemy 
dotychczas tylko z urzędowego korru- 
n.katu kowieńskiego, który przedstaw ił 
ą bardzo lakonicznie. Nic tam nie by- 
o. Statki polskie zbliżyły się dc Kłajpe­
dy i usiłowały nawiązać łączność z li­
tewską raojo-stacją. Radjo-stacja nic 
odpowiedziała , statki popłynęły dalej. 
Nie mamy potwierdzenia trgo z W ; r- 
szawy, wszakże gdyby się rzecz cała 
tak miała, to nic w ten: nie dostrze­
gamy naozwyczajnego. Natómiastcpo- 
słuchajmy co pisze ,Lietuvos Ż n is" :

oUbok znaczniejszych wydarzeń 
naszego życia wewnętrznego ukaza­
n e  s’ę polskich statków wojennych 
koło Kłajped/ w prasie prawie pomi­
nięto rodzeniem. Polacy nie opusz­
czają żadnej okazji, ażeby nas ugr>źć. 
Czemze tc m słna wytłumaczyć? Mo* 
gry się one pokazać chyba w ce.u 
wojny, w celach szpiegostwa i de­
monstracji,

Wiadomrści pochodzące z za ku­
la Genewy wyraźnie ostrzegają nas, 

że nad Litwą wciąż się zgęszczają 
chmury..." i t. d i t. d,

W dalszym c.ągu artykuł ni z tąa 
ni z owąd grozi projektem Ku- 
denhowe—Kalergt, a wygląda to lak, 
jakby ta groźba pochodziła z Ber­
lina.

„Letuvos Zinlos" przewiduje też 
likwidację państwowości litewskit] i 
ostrzega przed wiefkietr niebezpie­
czeństwem, a wszystko dlatego., że 
polskie siatki ukazały się w bliskości 
Kłajpedy;

Oczywiście, iż tego rodzaju akcja 
może być ważnym dopingiem dla 
ministra spraw zagranicznych w Kow­
nie, w kierunku ba'dziej poważnego 
rozpatrywania propozycji niemieckich 
politycznego i ekonomicznego zbliże­
nia. Rozumie się samo przez się, że 
takie projekty traktatu o jakich roze­
szły się pogłoski w Berlinie wyklu­
czyłyby paneuropejskie projekty, w 
stosunku do Litwy przynajmniej Jna 
czas pewien. Tymczasem zaś panowie 
Majusy i Pleczkaitisy siedzą gdzieś w 
P'usach Wschodnich jak u Pana Bo 
ga za piecem.

Polska rezoiucjr przyjęto *7r ? o s i t  cr^cdst3ivic'£li róinvch oartVi. W  ® '

jfZ E ł , Zgromadzenie Lig! M f i u .
GENF.WA, 241X  PAT. Posiedzenie Zgromadzenia Ligi 

Narodów- Minister Sokal przedstawił projekt polskie, rezo­
lucji, który, jak wiadomo przyjęty został przez trzecią komi­
sję bez żaanych zmian przez aklamację. W krótkiem prze­
mówieniu min. Sokal zaznaczył, że prace Ligi Narodów nad 
sprawami bezpieczeństwu I rozbrojenia mogą się pomyślnie 
rozwinąć i doprowadzić do ustalenia całkowitego systemu 
bezpieczeństwa, — jedynie pod warunkiem usunięcia atmo­
sfery wzajemnej podejrzliwości i obawy napadu.

Po przemówieniu Sokala przystąpiono do głosowania 
nad ttkstem rezolucji przez imiennne wywoływanie człon, 
ków Zgromadzenia, przyczem wszyscy głosowali za rezo­
lucją.

Oświadczenie przewodniczącego o jednomyślnem przy­
jęciu rezolucji polskiej było przywitane nucznemi oklaskami.
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Jagiellońska 8, teł. 968. Przyjm uje 9 — 6

Jan Bułhak

JaJf Stresemann tłór»>ffczy Hindenburga.
PARYŻ, 24.1X PAT. „Mat:T‘ zamieszcza wywiad genew. 

skiego swego korespondenta ze Stresemannem. Minister stara sie 
uzasadnić potrzebę przemówienia wygłoszonego przez Hindenbur- 
ga, podkreśi?_‘ąc, że Hlndenburg wygłosił przemowę w miejsco­
wości historycznej, gdzie wszystkie czyny wojenne, które okryły 
sławą jego imię, zarysowały się przed jego wyobiaznią Strese- 
mann dodał, ze oświadczenia prezydenta Hindenourga są wyrazem 
jednomyślnych uczuć narodu niemieckiego i nie pozostają bynaj­
mniej w sprzeczności z polityką pokojową, prowadzoną przez 
Niemcy.

St-esemann tłumaczy ośwfadczenie Hindenburga jako apel na 
rzecz zwołania międzynarodowego trybunału rozjemczego, uważa 
bowiem, że o ile rozjemstwo jesr jedynym skutecznym sposonem 
pacyfikacji narodów, to powinno ono być również zastosowane 
do kwestyj moralnych. Niemcy nie mogą godzić się na w yrok, 
w któtym oskarżyciele są sędziami

HARY2 2 4 —9. Pat. D o  „ E x ce !s io ra "  d o n o szą  z G enew y, że 
n astęp stw em  przem ów  em a H n d e b u rg a  w  T an n en b erg u  o ra z  zy- 
czeń przestanych  mu Telegraficznie przez exkaizera, je s t  to , iż 
■ii śl n o w e g o  sp o tk a n ia  m iędzy B r .a n d rm  a b tresem an n em , p r o ­
je k to w a n e g o  p ie rw o tn ie  n a  n a jo M sz e  dni m a b jć  zaii e ch a n a .

Obawa zerwania rozmów z Briandem.
B E R L IN , 24  IX . P A T . D o  *V o rv a ertsu »  d o n o sz ą  z  G e n ew y , że  m ,.l is te r  

spraw  z e w n ę trz n y c h  R z e ścy  a tre s e m a n n  m m  u d z ie lić  K oresp ond en tow i 
o b sz e rn e g o  w yw iadu o  m o w ie  tanncnbersKiej p re z y d c  > a H in d en b u rg a . W w y­
w ia d z ie  tym  S trc s e m a n n  m ia ł z ad ek laro w ać m lid a rn o ść  z w yw od am i p re z y d e n - 
ta R z esz y , p o d k r e ś ^ ją c  je d n a k  z a ra z e m , że o s tc te c z n y  tek si te g o  p rz e m ó w ie n ia  
n .e z u p e łn ie  p o kryw : s ;§  z  te k ste m  t n a n j m m a istro w i:

D z ie n n ik  p rzytoczony donosi, że sz cz e g ó ln ie  w ie lz ie  w rażen i w  k o ła c h  
d e le g a c ji  fra n c u s k ie j w y w o ła ła  w iad o m o ść o te le g ra m ie  b. c e sa rz a  W ilh e lm a  d o 
H in d e n b u rg s . W K ołach d o b rz e  p o in fo rm o w a n y ch  m a n o  o św ia d cz y ć , że B r ia n d  
p o cz ą tk o w o  n ie  c h c ia ł  w ierzyć  w a u ten ty ci n o ść  tego  te le g ra m u . K ie a y  s ta ło  
s ię  w ad o m em . że P re z y d e n t H indenk urg  o d p o w ie d z ia ł n a  tę  d e p e s z ę  te le g ra ­
m em  d zięk czy n n y m , k e m e n ta rz e  s ta ły  s ię  je s z c z e  b a rd z ie j n iep o k o jące . K o re - 
sp o n d er « V o tv r  :rtsa» stw ierd za w re s z c ie , że  je ż e li s ię  o k aże , że  S tr c s e m a n n  
z n a ł  rów n ież 1 ostateczny te k s t m ow y H in a e n b u rg a , w  tak im  ra z ie  d a lszy  b ie g  
o d b y w a n y ch  w o s ta tn ic h  a n u c h  rozm ów  m iędzy B r ia n a e m  a  S tre se m a n n e m  
m o ż e  u l c  z e rw a n ia .

Prasa niemiLcka o wywiadzie Stresemanna.
BERLIN, 24X 1. P A T . Cała prasa tutejsza od skrajnie praw icow ej do socjalistycz­

nej przynosi aa naczelnem m ie lcu  tekst wywiadu udzielonego przez ministra S trese ­
manna .orespondentowi «Matin» Sauerwi inowi. P rasa prawicowa wyraża przytem żywe 
zadowolenie z tego, że Stresem ann solidaryzuje się ze stanowiskiem Prezydenta Hinden* 
bnrga. P ołożono w ten sposób—piszą dzienn ii—kres wszelkim plotkom m niej lub wię­
ce j wyraźnym, jakoby przemówienie Hinaenburga b y ło  ministrowi Stresem a nnowi nie 
znane i że ubolew ał z powodu wygłoszenia tego przemówienia.

«Vorvaerts» stwierdza, że w vvwiadzle daje się wyczuwi ć pewne zakłopotanie 
Stresem anna, zakłopotania tego m ógłby sobie Stresemann oszetędzić—pisze dziennik — 
gdyby spraw ow ał swój urząd z nieco w ększą energ ją  i rozwagą

Polityua szantażu Sowietów.
PARYŻ, 2 4 —9  Pat. Komentując noną notę Rakowskiego, 

zawierającą ostatnie propozycje sow  eck e, w ękezość dzcnntków  
podkre^ia'przeaew szystk em fakt, że sprawa zwrotu długów ro ­
syjskich i spraw a przygnana Rosji kredytów, są w tej n o c e  ze 
sobą ściśle związane. Dzienniki są zd an a  źe propozycje rosyjskie 
nie zadow olą ani posiadaczy renty rosyjsk ej, ani nawet przemys­
łowców, którzy jak zauważa , ,E c h o  de Pans*' zan m nw erzą w  
cud rynku ros. j ik ego, przypom ną sob e nieszczęśliwe próby An* 
glji. „M atn" pfsze, że Suw ety tyiKo podkreśl ly swa dwulicowość 
i wykazały jeszcze jaśn ej ig ło w an ia  d o k o n an a  szantażu.

Agencja Havasa donosi, że propozycje wysunięte ostatn o  
ir z e z  R o sj, będą w krótce rozpatryw ane przez delegację 'francus­

ką i na konferencji w spraw ie długów francusk ch. l a  ta zebra­
nia delegacji francuskiej nie została jeszcze wyznaczona.

Akcja niemiecko-narodowych w Gdańsku,
GDAŃSK 24 IX P A T . W  wit lite j ssli strzelnicy gdarisgiej rozpoczęły się wczoraj 

o b ra J"  dorocznego zjazdu p a riji  naredt w c-nlem ieckiej Jaań ek a . W zjeźuzie uczestniczy 
oKoło 100 przedstawicieli partji narodowo-niemieciiiej z Rzeszy niem ieckiej, między inne- 
mi grupa -o sio w  do natum entu niem ieckiego i do sejm u piuskiego % Westarpem

a  j r a d y  z a g a i ł  przewodniczący gdańskiej partji narodowo liem ic-kie j Stegm an 
który zaatakował gw słcow nie P olsfę , w kióre j widzi jo d ło  wszystkich nieszczęść spa- 
d acycn na G d a i.s .. Celem  Bdlski było  i jest — m ówił Stegman —  w cielenie Gdańska 
da Polski. D ążenia tego Polska d atychczas nie zaniechała, stosuje tylko obecnie inne 
m, idy. Daw e orutalne środl Polska zf.siąpiła zwłaszcza )d czasu ob jęcia  urzędowa­
nia nrzez k nisarza Stra asourgera innem. sposobami, bardziej wyrafim wanemi i mniej 
■wpad acemi w  oczy. MÓJ?ca ośw iadczy, się dalej przeciwko porozumieniu z Polską, 
p o n i e w a ż  zdanie i  jego , Polsce br k  do tego dobre] woli.

j-egfl anowi sekunaca ał w jego napaściach n a Polskę następny m ów ca bawiący 
w c h a r a k te r /  gościa poseł W estarp, który uważał z? wskazane w j tąpić również pf*e- 
c iw k J PoUoe ta teryetrjum związanem z Polską licznem i um owami i sńnemi węz^smi 

jsp ou arczt mi. W 1 ,a z u ją c  na rzekome dążenia wcielenia Gdańska do Polski, W estarp, 
podobnii j jk  jeg o  poprzednik wystąpił przeciwko polityce porozumienia gospodarczego

P c  przem ówieniach uchw alono w ysłać do Hindenburga telegram te j treści: Pod
w zniosłec wrażeniem poświęcenia punmika w T an n e.b ergu  niemiecka pcrtja narodowa 
gdańska s łłr - ia  hetd H irdei-bergow i, zbawcy Prus W schodnich, honorowemu obywate­
lowi ło : ńska, d: iekując mu za odparcie zarzutu o odpowiedzialności N iem iec za 
wybuch wojny.

Szalona wrażliwość na walki bokserskie.
LO N D YN  24 )X  P AT. Jak  dtnosi zNowego Yotku agencja Reutera, w czasie na­

daw ania i.zez radjo szczegółów w alki bokserskiej między T u n iey em  i Dempseyem 
zmur‘0 ze wzr-iszetna 12 oeób, z tego 7 osób w ciągu siódme] rundy. Ja k  wiadom o w 
czacie i r j  rcnc.y Tunney był powalony dwoma udcizeniami na ziemię.

Zdarzyło się, że presldent d'Em• Przeds<atvicsli różnych pariyj. W 
pire, jak z mimowolną ironją nazywają Niemczech istnieje naczemy autorytet 
marsz. H ndenbu^ga gazety francuskie oaństwowy, od partyj niezależny, 
pojechał poa Taunenoerg, gdzie nie- iesł nim H r.denourg oparty o ślepo 
gdyś arm/a niemiecka pod j?go do- rau oddan3 R?ichswehrę. Hindenburg 
wództwem pobiła armję Sarosonowa. f*rzy Każ£Jei sposobności apeluje 
Ludendcrf w swoich pamiętnikach do hadycji, nie waha , się swój 
ooowisda, jak podczas całej bitwy autorytet wiązać z całym histo- 
pnd Tannenbergitm drżał, że zwali się ryczoym autorytetem Cesarzy i Krć- 
na plecy armja gen. Rennenkampfa, ,ow» ktor>' wiekami wyżłobił umysł 
który słał styłu, nie ruszył się wcale i Niemca. Całe państwo niemieckie 
pozwał; ł bezkarms Niemcom zwycię- wsparte na tym centralnym
żać, rozbić, rozdusić na miazgę wojs* autorytecie i na zdyscyplinowaniu, 
ka gen Sarmenowa, który kończy Niewątpliwie w życiu przeciętnego 
samobójstwem, gdy w pieszej uciecz- Niemca autorytet Hindenburga conaj- 
ce zabrnął w jakieś lasy i zabłąka; ® ni'ej równoważy jego takie czy 
się .D atythczas nie mogę sobie wy- itl0e Przrkonania partyjne. W wielu 
tłomaczyć postępowania gen Renntn- wypadkach j finctenburg jest o wiele 
kam fa'—pisze Ludendoif w pamiętni- taktowuiejszy ed byłego Cesarza, 
kach.—Zdarzyło się takie, z t na ob- kłóry był człowieKiem zaohiym i 
chód pod Tanuenbcrgiem, gdzie po- cb?tnym wiedzy, lecz jaK wskazują 
stawiono żołnierzom pomnik „połeg- Ix?ne °P isy le8 °  o s°by. M
łym za Cesarza i Ojczyznę"— przysłał ciekawym w rozmowie, ze względu 
depeszę Cesarz Wilhelm ze słowami: na kwoły posiadanych wiadomości i
„gdy posłałem Pana do Prus Wscbod- wrażeń, lecz był 
nich i t.d.“ Hindenburg odpisał swt‘ państwa jako jego 
mu Cesarzowi, lecz odpowiedzi nie o- 
głosił.Zdarzyło s'ę wreszcie,;że hr.We- 
srarp, prz/wódce prawicy napisał, że 
wypadki te oznaczają rozpoczęcie wal-

□icciekawy dla 
kierownik. Zno- 

wuż Hindenburg ze swoich poglądów 
politycznych jest o wiele większym 
konserwatystą, nawet nie konserwa­
tystą lecz reakcjonistą, jest mesłycha-

ki o zmianę uslroju rapubliKańsKiego n!e wî . !zym reakcit,uisią, niż był 
na moiiarchiczny.. Wszystko to lewi- nim wi‘he,m 1!. Toteż spokojnie c
cowe i zydowsKie gaztty beri.ńbkie dz s -iszych Niemcach pow.edzicć
powitały wielkim hałasem, a we Ftan- moietny- nie icpubiika, to ersatz- 
cji prasa anty-briandowska zaczęła monarcbia-
twierdzić, Ze wobec tego pokojowe Pojawienie się w Niemczech pió- 
eświaaczenia p. Stresemanna są nic by -,łl zewro,u by ^by oczywiście
nie warte, a u ua&, prasa polska za- bardzo na rękę Poleoe. Zburzyłoby
częła się rozpisywać na jakie to nie- ono Pok®l wewnętrzny 0 'emiecki, kioJ 
Bezpieczeństwo będzie  Polska narażo- ry v ^ cćnie .ara panuje, a dla 
na w razie powrotu  miHtarystyczno- utrzymania którego służą znakomicie 
cesarskich Niemiec. takie klapy bezpieczeństwa, jak choćby

. walka o barwy na państwowych 
>o tego tonu p..,s:  polskiej cncie- telandarachl Pr6ba przewro.u rnobiii- 

llbyśmy ^ inltresie ś c is ło ś c i  prawdy zowajaby też paÓŁtw£ łachodn1o,

EUtopejakie frontem  przeew Niemieca może właściwego zorjentowania się 
skąd nam grozi niebezpieczeństwo — 
wnieść niezbęane poprawki. Otóż 
nieścisłe są pojęcia, że Polsce 
będzie grozić niebezpieczeństwem. 
Przeciwnie dziś właśnie grozi Polsce to 
niebezpieczerstwo. Układ stosun­
ków politycznych, który dziś panuje 
w Niemczech jest dla Polski najgroź-

W  czasie wojny krzyżowały się. 
wśród prawicy niemieckiej dwa prą­
dy: anglofiiski i rusefiiski. Aagloti- 
lami. byli ci, którzy chcieli prędzej 
pokoju , Rusofilami byli ci, którzy 
wierzyli, że przez użycie cr^źa Niem­
cy zajn/4 pierwsze miejsce w świeciet 
Otóż dziś są u właazy angłołile

diijszera. U K M iy lak tt powiedzM, fifc|| M ta 0  ws 0
ł t  1) i a o e ,  , przewrotu monarchicz- pim isz stressmano to jo t  prav ico- 
uego ua razie oczekiwać nie Lale! . w| ,, ,KZ kM  , , (fe, K _
wysuwanie lago .olebezpieczenslwa. miaa, c| |kr^ n| monarch ści kl6 
o.s oczywuce tylko propagandowo. n e  są „ wlad l;cz  kt6 dzM ze 
retor,ceną vartoSc. 2) gdyby r,stąp i- p.span alyra zm,„ ,em państ(, 0Fym
la próbą takiego tnouartb.tznfgo „  Dala ,ą siresmarrnowt 
przewrotu w Niemczech,' byłoby to 
korzystne dla interesów Polski a nie 
n.ekorzysme, jak się u nas pisze, 3] 
rząd republikańsko-pacyfistyczny w 
Niemczech jest dia Polski najgreź. 
niejszy.

Dzisiejszy rząd, którego duszą jest

w pracy
robiąc mu opozycję na każde zaw o­
łanie,, tak że Stresemann wobec 
swuich k o l e g ó w  pacyfis­
tów zachodnio • europejskich może 
zawsze się powołzć na «lrudn:Qści> 
na «opor», z którym jego ustępstwa 
Spotykane są w domu, i tem pozycja 

stronnictwo związane z interesami Stresemana 'jest staiejsza od tych 
wielkiego przemysłu,{uważa, że próba ministrów za któremi w kraju stoi c- 
wprowaazenii, raonarchji zachwiałaby pinja, która tylko kwacze-- „pokój, 
pokojem wewnętrznym Niemiec, a pokój i pokój*. Ale tem właśnie 
przez to samo osłabiłoby państwo Strrsemann jest najniebezpieczniejszy 
nazewnątrz. Toteż wszystko się robi, dla Polski. Bo zważmy tylko: obecny 
aby do tego przewrotu nie dopuścić, rząd niemiecki monarchistyczny z du" 
Wszystkie Tannenbergi, z których po- cha i przekonań, a republikański z 
wudu bije się na alarm, są tylko kia- imienia (,najłatwiej utrzymuje pokój 
oą bezpieczeństwa, którą się otwiera pomiędzy republikanami a monarchi- 
dia unieszkodliwienia rac-narchislycz* siami wewnątrz Niemiec. Swonn pacy* 
nych nastrojów nłodzieży niemieckiej, Jlzm em  . usposabia dobrze rządy i 
Jednocześnie stronnictwa burżuazyjne społeczeństwa zachodnio-europejskie, 
dziś Niemcami rządzące postarały się A ro to znaczy pacyfista rvemiecki? 
o tot aby życie polityczne w Niem- To laki Niemiec, który chcr „tylko" 
czech miało wszystkie dobre cechy Polsce odebrać Pomorze 5 Śląsk. Pa- 
inonarchji. Czy Niemcy są dzU repu.- cyf sta niemiecki,* któryby pcdpisał 
bitką—oto jest pytanie. Na to pyta ^Cfly traktat ;r Wersalski ji gotów był 
nie musimy odpowiedzieć niestety, wykonać wszystkie jego kiauzult 
(dlatego niestety, bo N etney to jeszcze się nie narodził I nie łudźmy s.ę 
nasz wróg, , a republika w aby kiedykolwiek się narodzili Mnnar- 
każdem państwie dowodzi słabo- chista - miiitarysta nieraicckS rhce 
ści tego państwa), niestety Niem- zburzyć wszystko w traktacie Wersal- 
cy nie są dziś republiką Republika skim. Jest on dia nas oczywiście 
to jest państwo pozbawione autory* mniej niebezpiecznym, bo tutaj właś- 
tetu, poza autorytetem poszczególnych nie przysłowie francuskie qui trop 
partyj. Republikę we Francji po 1871 Jr. embrasse... sprawdza się doskonale, 
podtrzymywał Bismarck, nakazując Natomiast im kto jest większym w 
swemu przedstawicielowi w Paryżu za  Niemczach repub ikaninern - pacyfistą, 
wszelką cenę nłsdopuścić do restau- trm jest dla nas bardziej niebezpiecz- 
racji monarchicznej. Republika to tak ny. Bo im większy jest ten pacyfizm 
jak u nas rządy p Skrzyńskiego, w niemiecki, tenr większą daje gwaran- 
których rada ministrów to kongres cjs żądnym pokoju społeczeństwem

Młn. August Zaleski.
WARSZAWA. 24 9 (tel.w l.bU m a) 

Jak się oowiar ujemy, w stan.e zdro­
wia ministra Spraw Zagranicznych p. 
Augusla Zaleskiego z każdym dniem 
następuje ‘solepszenie. Naieżv się 
spodziewać, że juz w dniach najbliż­
szych p. Minister obejmie urzędowa­
n i .  poczem w pierwszych dniach 
paźdzfernika wyjedzie zagranicę praw­
dopodobnie na Riwjerę francuską na 
dłuńsiy wypuczynr k. W czasie swej 
podróży minister Zaleski spotka się v 
Paryżu i cdoędzie kcnterencję z mm. 
Briandem oraz min. Cnarrberiaineui, 
kłóiy w tyn czasie będzie bawił prze­
jazdem z południa do Londynu.

‘5-cfoIficie polskiej linji lotni­
czej

WARSZAW A 24. IX (tel, w l Słowa) 
7  powodu 5 cioletniej rocznicy otwar 
cia polskiej linji lotniczej odbyło się 
w onfu azisiejszym na lotnisku cy- 
w'lnem na Mokotowie nabożeństwo. 
Po nabożeństwie, w którera prócz 
wielu prztdstawideli władz cywilnych 
i wojskowych wzięli udział ministro­
wie Romocki i MiedzińsKi, nastąpiło 
zwiedzanie warsztatów i stoczni pol­
skiej linji lotniczej. Gdy zwiedzający 
zebrali się w głównym hangarze za­
brał głos prezt s zarząau polskiej linji 
lotniczej dr. Wygart, który wygłosił 
przemówienie powitalne wskazując 
przedewszystkiem na rezultaty, jakie 
polska łinja lotnicza już osiągnęła, a 
Których najlepszym wyraztm są prze­
leciane 3 m-ljony kim. bez wypadków 
z ludźmi. Z kolei przemawiał min. 
Romocki podnusząc w swem przemb- 
wiemu kctiieczuosć wypracowania 
prze» lotnictwo p&iskie własnego typu 
satpolotu. Po przemówieniach, PolSKa 
•inji. lotnicza podejmowała zebranych 
gości śniadaniem.

Pos. sowiecki UIjanow bawi się
WARSZA WA 24 IX. 4W. wl. SIowa) 

Wczoraj w nocy w restauracji poa- 
micjskiej „Sielanka" miało miejsce 
zajście, któreeo bohaterem był ebec- 
n charge chafalres sowiecki U‘janow. 
Uijanow w towarzystwie 8 dam i 4-ch 
mężczyzn zabawiał się zamawiając u 
orKiestry granie rosyjskich me'odvj. 
Towarzystwo ooiła sowieckiego, któ- 
re b>lo pod widocznym wpływem al­
koholu, zachowywało się w sposób 
wysoce niekulturalny i prowokacyjny 
wcibcc osób, które znajdowały się w 
sąsiedniej loży. Jeden z gości chcąc 
uniKnąć awantury zawezwał policję, 
która wylegitymowała obecnych i 
stwierdził? iż jednym z uczęstników 
jest pos. Uljsnow. Na wiaaomość o 
terr zapanowała w restauracji konster­
nacja a wesołe towarzystwo postarało 
Się jaknajszybciej uiotnić.

Następca pos. Popiela w Sej. 
nńe.

W ooec złożania mandatu posel­
skiego przez prezesa N.P.R.— prawicy, 
Karola Popiela, stała się aktualną 

jego następcy w sejmie, .
Kolejno z listy wejść winien inż, 

Wacław Wojewódzki, wice-prezyoent 
m. Łodzi, członek N.P.R. — lewicy, 
czołowy kandydat tej partji przy wy­
borach do nowej rady miejskiej w 
Łodzi.

Przedstawiciele Bankers Tru­
stu w Warszawie.

WARSZAWA 24-)X, PAT. W czo­
raj wieczór przybyli do Warszawy Fi- 
cher, dyrtKfor paryskiej filji Barjkers 
Trustu * Mnnet, dyrektor f lji paryskiej 
domu bankowego B air 8t Co
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WALKA ZE SZCZURAMI!
Na;sKuieczniejaza truci z--i z cebuli 
morsKiej nagrodzona wieiklemi mfcda- 
lam' złcEemi ns w ysuw ach w W ied­
niu i Częsroch >wie, oraz medalem 
srebrnym na W ystawie Sanitarno 
H ^gjenicznej w W arezswie poci 
nazwą: Pasta na szczury i  myszy 
Laboratorjum  Sukcesorów Adolfa 
2 alew skiego w .aw ir M azow ieckiej. 
O d 1-go sty czn a  cena zniżona o 

40 p ro c
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P e rlm u tte rs U ltram aryna
]e s . bezwzg.ędnie najiepszr i n a j­
wydatniejszą larbą do bielizn ;

i celów  m alarskich. 
Odznaczona ne wystawach w Bruksel, 

i  M edjolanle zło*emi m edalami.
W szęd zie  do nabycia.

na zachodzie, tem łatwiej się te spo­
łeczeństwa przychylą do życzeń nie­
mieckich rrwizyjki na wschodzie. — 
Nie zwalczajmy nitmirckifgo jmilita- 
ryzmu, zwalczajmy p acjizm  nie­
miecki. Caf:



S Ł O W O

E C H i l  K R A J O W E Grecja i Włochy popierały zamach na Konała? M iędzynarodowa Liga Nowego Wychowania.

Bandytyzm
Kłeck, 22 go września.

Działo sic to  na rynku w roia- 
sieczku Kiecku w powiecie Nieświe- 
skim. Miasteczko leży o parę kilo­
metrów od granicy bolszewickiej, a 
to co sic działo nazywa się wiecem.

.A  jak się działo, opowiem*.
Pan Korf, kierownik Kasy Cho­

rych w Kłecku, chrzcił dziecko, co 
rau się skądinąd chwalił Na uroczy­
stość zjechali się orzyjaciele z ood 
znaku PPS.— To im się tez chwali.

Ale reszta, to już na pochwałę 
nie bardzo zasługuit!

W .chrzestnym*, a więc nie bar­
dzo smutnym nastroju przewódcy PPS. 
w powiecie, mając w swem gronie 
pana posła Dzięgieiewskiego również 
z PPS., wyruszyli na rynek by tam 
pod gołem n tbem urządzić miting... 
przepraszam,^chciałem powiedziećwiec.

Zebrało się aż 35 zmobilizowa­
nych PHS-cwców i ckoło trzysta 
osób, które tylko co wyszły i  kościo­
ła i cerkwi po niedzieiaem nabożeń­
stwie.

Pierwsi zabierali głos p. Strykow­
ski i osławiony Jurand Zajlz, obaj 
przybyli z Nieświeża. Jak zawsze o- 
oeczn usłyszeli całą masę frazesów, 
zwrotów retorycznych i nudnej czczej 
gadaniny, w którą najmniej wierzą 
sami mówiący.

Po tych przemówieniach nastąpił 
akt mbyto uroczystego odsłonięcia 
transparentu, mającego służyć ja^c 
sztandar kleckiego komiietu PPS. 
Na transparencie wypisane polskie i 
rosyjskie hasła; na pierwszem miejscu 
.proletarjusze wszystkich krajów Ucz­
cie s.ę*. P, Walewski, kierownik Ka­
sy Chorych w Nieświeżu, wręczył z 
pompą transparent p. Korfowi, kie­
rownikowi Kasy Chorych w Kłecku. 
Według przyjętego powszechnit zwy­
czaju podobne akty dokonywują naj­
szanowniejsi ludzie danego środo­
wiska; z tego wiaać, że panowie Wa* 
lewsk. i Korf są najpoważniejszymi 
Indimi z PPS, na naszym terytorjura. 
Zapamiętanie tego może się kiedyś 
przydać!

Ho przyjęciu transparentu zaczął 
mówić Ko f. Poprostu nie chciało się 
wierzyć własnym uszom, słysząc co 
ten pan o nietuieckicm nazwisku wy­
gadywał w czysto rosyiskim języku, 
rzucając hasło czysto bolszewickie 
na r/mej pohikiego miasteczka, leżą­
cego w dodatku o parę kilometrów 
od granicy i w obecności polskiej 
policji. Przechodnie podchodzili, słu- 
cbali, ruszali ramionami, a wreszcie 
szli dalej mocno się dziwiąc...

A co ów przybłęda mówił?!— Po­
prosili trudno uwierzyć: szkalował 
każdego, kto mu na myśl przyszedł, 
nie szczędząc soczystych nazw' w ro­
dzaju «krowopijca, mierzawiee, pa­
skudztwo* i td. Nawoływał do straj­
ków, do niepracowania, wreszcie pod 
pewmemi przejżystemi osłomkam< do 
niepłacenia podatków i niesłuienia 
w wojsku, a jeśliby się ktoś znalazł 
już w szeiegacn wojskowych, to mu 
zalecał nlesłuchama władz przełożo­
nych. Policję ów .poddany polski* 
nazywał .psami w numerkacn*. Sło­
wem ów Koif wygłosił najzwyczaj­
niejszą bolszewicką mowę z mi* 
t.ngu

Po Korfie zabrał głos inny dygni­
tarz, Bartoszewicz, ze Z..,azku Zawo­
dowego Robotników Rolnych i po- 
dobae hasła wygłaszał, a w końcu 
odczytał rezolucję o wierności dla 
PPS. zaczynającą się od słów: .o b ec­
ni na wiecu w Kłecku w ilości tysiąca 
osób...". Na wiecu było najwięcej 
trzysta osób i to przygodnie zebra- 
uycn, a w rezolucji mówi się o tysią-

polityczny,
cu. Tak ów tysiąc był prawdą, jak i 
wszystkie piękne ebieraice i hasła 
rzucane w tłum. Jedno wielkie bagno 
kłamstwa!

Asystował tei zbroaniczej robocie 
poseł na Sejm Rzeczypospolitej, pan 
Dzięgielewskf. Kiedyś ślubował on 
Rzeczypospolitej wierność, a teraz 
brał czynny udział w zbrodmezej an­
typaństwowej robocie, inaczej więc 
jak krzywopizyslęźcą nazwać go nie 
można, ów  pan poseł, a kum na 
chrzcinach Korfa, wygadywał na ozi- 
siejszy rząd wiele wlezit 1 również 
robił wrażenie nielegalne przybyłego 
z za kordonu agitatora.

Wiec cały zrobił na przygodnych 
słuchaczach nadzwyczaj smulne i 
przygnębiające wrażenie. Banda war- 
hołów bez czci i wiary grasująca po 

Polsce hula sobie najspokojniej i ro­
bi wszystko co rroże, by zatrzeć 
granicę między Poiską a Bolszewją!

W każdym razie rhyba każoy 
państwowo myślący człowiek musi 
starać się wenie swojej możności za- 
pob egać podobnym orgjora. Z. D

A N C O & A , 2 4 IX . d A T. P ó łu rz ę d u w y  d z ien n ik  « Ii» "  im irM  M fJie * oskard®  
rzfed g re c k i o  b ra n ie  u d z ia łu  w sp isku  n a  ż y c ie  K e m a la  P a s z ;  EkU ennik u trz  y- 
m „ ’e  że sp isk o w cy  p rzy zn ali s ię , iż otrzym yw ali zasiłk i od  rządu w ło sk ieg o .

Okropny ^>braz katastrofy.
BERLIN  2‘. )X  PAT. Katastrofa lotnicza, iió re j ofiarą padł ambasador niem iecki 

w W aszyngtonie M altzahn, zajm uje naczelne m iejsce na łam ach pism niem ieckich. W y ­
dol: „-"-/anie ciał ofiar z pod gruzów i szczątków sim o io tn  przedstaw iałr olbrzym ie tru ­
dności z pow odc Iż cai v samolot był tylko jednym stosem  splątanych części żelaznych 
i drewnianych, całkow icie pogruchotanych. Ofiary wypadku w ydobyto _ pod gruzów  
zupełnie i niekształcone. Zaledw ie m ożna było rozpoznać tożsam ość poszczególnych 
osób. W tiótce  po wypadku wyruszyli z różnych m iejscow ości sam olotam i na m iejsce 
przedstawiciele rozmaitych władz celem  zbadania przyczyn katastrofy. D otychczas je d ­
nak nie udało się iis ta H  tych przyczyn.

Dlaczego nie zatrzymano Gusiewa i Szletzera.
WARSZAWA 24 IX PAT. Ministerstwo Spraw zagranicznych komu­

nikuje, że d o  przesłuchaniu w dniu 19 b m. przez sędziego śledczego Wi- 
tuńskiego funkc. poselstwa sowieckiego Gusiewa i Sztetzera na podstawie 
dotychceaso^ego wyniku, toczącego się w dalszym ciągu śledztwa oraz 
zeznań złożonych przez nich, — władze sądowe nie wchodząc w 
rozstrzygnięcia zasadniczego zagadnienia, czy wyżej wymienieni funkcjo 
narjusze sow wkiego poselstwa podlegają jurysdykcji sadów polskich, nie 
znalazły w ich czynie cech przestępstwa, przewidzianego w ariyku!e 453 
K. K. i podstaw postawieaia ich w stan oskarżenia. Na tej zasadzie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych wydało Gusiewowi i Szletzerowi wizy na 
wyjazd do Moskwy, który nastąpił 20 b. ra.

M ię d zy n a ro d o w y  A kad e m icki 
K o n g re s  M is y jn y  w  P o zn a n iu ,

W dniach od 28 września do z 
października b r. odbędzie się w 
Poznaniu pierwszy na ziemiach pol­
skich Międzynarodowy Kongres M - 
syjny. W programie Kongresu na 
pierwszy plan wysunięto 5 posiedzeń 
plenarnych z S referatami najgłośniej­
szych polskich i zagranicznych znaw­
ców kwestji raisvjnej. Dość wymienić 
nazwiska: ks. B.skupa BauJrillart‘a, 
ks. Arcyb. de Guebriant a, ks. prof. 
Dr. Schmidlin‘a, ks. prei Hugona 
Bertini i o. Charles‘a T. J., by mieć 
pojęcie o poziomie ich referatów.

Te naczelne referaty —  łącznie ze 
sprawozdaniami krajowemi, przedsta­
wieniami f.lmowem,' I wystawą mi­
syjną —  mają zapoznać uczestnigów 
Kongresu możliwie dokładnie z ideą 
nrsyjną.

Natomiast 6 sekcyj (Akademików, 
Kapłanów, Nauczycieli, Sadalicyj 
Marjińskich, Sodaiicji św. Piotra Kla- 
wera, Siow. Młodzieży Pol.) na 8 
swych posiedzeniach z i 6 referatami— 
dążyć będzie do wypracowania meto­
dy współpracy misyjnej.

Do najdonioślejszych uroczystości 
kongresu należeć będzie złożenie 
czcigodnych szczątków najwybitniej­
szego przedstawiciela udziału Polski 
w ruchu misyjnym, byłego Prefekta 
św. Kongregacji Propagandy, ś. p. 
Kardynała M eczysława Ledochow- 
skiego, w Katedrze gnieźnieńskiej.

Każdy zjazd międzynarodowy, bez 
względu na swój charakter, ma dla 
m.s, Polaków, doniosłe znaczen r. 
1 mbardziej stwierdzić to należy o 
międzynarodowym Kongresie, mają­
cym się odbyć na ziemiach Polski i 
organizowanym przez Polaków. Już 
sam fakt, że w czasie Kongresu 
przedstawiciele różnych narodowości 
złączą się z nami w czci dla ś> p. 
Kard. Mieczysława Leaóchowsklego, 
naszego bohatera narodowego z do­
by najcięższej, wiele znaczy Z tych 
względów na Kongresie tyra nie mo­
że braknąć przedstawicieli katolickie­
go \Vilna.

Uczestnikom Kongresu przysiugu 
je zniżka kolejowa 60 proc., a w ęc 
po 30 proc. w każdą stronę. Pragną­
cy zasięgnąć dokładniejszych wiado­
mości c Kongresie raczą się zgłosić 
do ks. Kazimierza Kucharskiego T , 
J. (ul. Wielka 58) któregokolwiek 
dnia między godz. 15—17. |

Kursy Pielęgnowania i Wycnowania Dzieci
(z programem rocznym).

Program  obejm u je kuis teoretyem y i praktykę w szpitalach, 
przedszkolach i żłobkach.

W ykładane są  następujące przedm ioty:
A natom ja i  tiziologja,
Hygiena i bakterjolog ja,
P atalogja ogóm a,
H ygjena dziecka,
O pieka społeczna nad dzieckiem,

D yetetyka dziecka.
Choroby dzieci i pielęgnow anie

dziecka chorego, 
Psvchologja i w ychow anie,
G ry i  zabawy,

W ykłady odoyw ają s’ę 3 razy tyg. w godzi w iecz. W  kursach biorą udział' 
profesorow ie naszej W szechnicy 1 lekarze sp ecjaliści w chorobach d zó cię  

cych. K ierow nictw o naukowe ob jął prof. U. S . B . Dr W acław  Jasiński. 
Świadectwa pielęgniarki zaw odow ej są wydawane po ukończenia kursu 

(z praktyką) 1 złożeniu egzaminów.
N a poszczególne p rzednroty  Kursów m ogą być przyjm ow ane wolne 
słncbaczki. Zap.sy są przyjm ow ane w lokalu KOCZNYCH K U R SÓ W  
H A N D LO W Y C H  przy ul. M ickiewicza 22 —5 w godz. od 12—2 1 od 5 —7 w.
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DOM PRZEMYSŁOM Q -H A N D L O *Y

W . M A L I N O W S K I  I n ż y n i e r
Wilno, ul. Wileńska 13 AJr. lei, ,W I M A “—  Wilno. Tel. 3 1 0 '

zawiadamia,
że po dłuższe! przerwie nadeszły ostatnie w tym sezonie

s a m o c h o d y  i o u r i n g  i F O R D
Okazja nabycia najlepszego I najtańszego wozu dla dróg na Kresach

li■
A,

-
R

Obwieszczenie.
Kom ornik przy Sądzie Okręgowym 
w W unie, Franciszek ceg iec l *, w m. 
\ dnie, przy nl. Jak Dba Jasińskiego 
Nr 1 m. 3 zam ieszkały, zgodnie z 
art. 1030 UPC podaje do wiadomości 
p bllcznej, że w dniu 30 trześn ia  
1927 r. o godz. 10-teJ rano \ W ilnie 
przy ul. Kulw aryjskiej N r 31 , od ­
będzie się sprzedaż z licytac ji należą 
cego do K onstantego Szczyiow icza 
m ajątku ruchom ego, składającego się 
z domu drew nianego na rozbiórkę, 
oszacow anego na sumę 425 złotych. 
1490 V l K om ornik (— ) P . Legiecki

Ma brzegu W i i j i , 8  Ki lometrów 
od Wilna, 15 minut ed przystanku 
autobusu SZEŚĆ HA ZiEMi z cze- 
gc cztery lasu budulcu do sprze­
dania. Zgłoszenia: Warszawa, Ha- 
ta 66 m. 12. K, B

TANIOl N ajlepsze P A R B Y , PO KO ST, 4jf 
pędzle, szczotki i t. p. 4

SKŁAO FARB

B ó le  w ż o łą d k u , ściskanie w d ołka, 
obstrukcję, słe traw ienie, oóle głow y, o b ło ­
żony język, łatw o usunąć, stosu jąc naturalną 
wodę gorzką <Franciszka-J6zefa>, b iorąc 
wieczorem przed udaniem się na spoczynek 
p ełną szklankę. Żądać wBzędzie.

Wydz. Zdr. Wr 45.

r. poleca

Franc. Rymaszewskiego
W ilno. ul. M ickiew icza 35. 

orąz papę dach., wapno, cem ent i gips.

Żyjemy w czasach, w  których 
duch reformatorski ogarnął niemal 
wszystkie dziedziny życia. .Zarówno 
na nizinach życia umysłowego, w do­
linach wielkich prądów społecznych, 
jak też na wyżynach teorji nauko­
wych odbywa się gorączkowa prze­
miana wartości wogóle, w szczegól­
ności zaś wartości wychowawczych*. 
Począwszy od Sianów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej, a skończyw­
szy na bolszewickiej Rosji, widzimy 
przemożną dążność do szukania no­
wych dróg w pedagogice dla osiąg­
nięcia odmiennych ideałów wycho­
wawczych i życiowych.

Rodzą się nowe systemy wycho­
wawcze, nowe metody pracy pedago­
gicznej, twarzą się organizacje, które 
pragną nadać pewien kierunek tyra 
nowym prądom, torować im drogę, 
prowadzić nawet do najdalszych z# 
kątków świata cywilizowanego.

Największą i najsilniejszą taką or­
ganizacją, skupiającą niemal wszyst­
kich przodowników nowej myśli pe­
dagog ..;znej, test .Międzynarodowa 
Liga Nowego Wychowania*. — Liga 
ta powstała w 1921 r. na zjtźizie w 
Calais, zorganizowanym pirzez trzy 
działające juz dawniej instytucj-: ł)  
przez .Międzynarodowe Biuro Szkół 
N swych 1 (Bu.eau internaticnal des 
Ecoles NouvelIes) założone w 1899 
r. w G-newie przez Aaolfa Feriiere,—
2) przez grupę niemieckich pedago­
gów, których organtm jest „Interna- 
7'juuie Erziehungs.unds:hju*—  oraz
3) pr*eu angielskie .Towarzystwo No- 
wi go Wychowania* (New Educaticn 
Feiioshp) Organizacyjny zjazd w 
Calais, w którym wzięło udział około 
100 uczestników, był rówcocztśnie 
pici wszym kongresem utworzonej tam 
Ligi.

Z powodu braku miejsca, nie bę­
dę tutaj pisał o nader ciekawych i 
gięboko ujętych referatach wygłoszo­
nych na pierwszym kongres a Ligi, 
zwrócę natomiast uwagę na rzecz naj­
więcej interesującą t. j. na cel jaki 
sobie Liga wytknęła. Wspólnego ja s ­
nego programu pierwszy kongres Li­
gi nie ussalił, program fon howiem 
powstaje i krystalizuje się w ciągu 
da szych lat pracy. Natomiast zjazd 
ustalił bardzo ogólne zasady i cele 
Ligi:*)

1) .Zasadniczym celem każdego 
wycnowania jest przygotowanie dziec­
ka do uznawania wyższości ducha 
nad materją, połączone z umiejętno­
ścią realizowania swoich poglądów w 
życiu Nowe wychowanie powinno 
stals — bez względu na punkt wi­
dzenia wychowawczy —  dątyć do 
rozwoju wszystkich sił duchowych 
dziećka.

2 REDAKCJA j
■ Ks egl Adresowej ro. W ilra * 
“ W ile ń sk ie g o  K a len d a rz a
■ In fo rm a c y jn e g o  Z
■ uprasza wszystkie instytucje społecz- J  
J  ne, tow arzystw a, związki, zakłady •
■ filantropijne etc., w szystkie w lriie J
■ zawody (pp. lekarzy, inżynierów  etc.ł *  
J  oraz wszystkie firm/ przem ysłowe i
■ handlowe o najrychlejsze nadesłanie 2
■ awych ar*resów (z podaniem Nr telef. *  
J i godzin przyjęć wzgl. urzęd.) dla Z 
u be-:p łitne to  zamieszczenia tychże w J
■ roczniku XX(Ii na r. 1928 pod adre- • 
2 sem: K sięgarnia Józefa Zawadzkiego, J
■ W ielka 7.

Maszyny do czyszczenia siemie­
nia lnianego 

,,Treszczotki‘‘ i Trieury
Maszyny oo eresama wełny L zw.

.CZOCHRY*
Oryginalne amerykańskie
MOTORY nattowe

fabryki Massey H irds o sile 1 i 
pół, 3, 4 i pół i d  K. M. 

oraz
PRASY i gniotowniki do

dcmowego wyrobu OLEJU
poleca

Z yg m u n t N A G R O D zK I
W ino Zawalna 11-a,

2) Powinno ono badać i szano­
wać indywidualność dziecka, którą 
można rozwinąć jedynie w drodze 
dyscypliny wewnętrznej, wyzwalającej 
wrzvstKie moce duchowe.

3) Nuiczanie i — ogólnie mó­
wiąc — przygotowanie do życia win­
no s £  opierać na wewnętrznych zain­
teresowaniach dziecka t, j. takich za­
interesowaniach, które budzą się ży­
wiołowo w dziecku i znajdują swój 
wyraz w różnych czynnościach, jak 
o. p. pney ręcznej, umysłowej, zami­
łowaniach estetycznych, społecznych 
i t. p.

4) Każdy wiek ma swoje spawa i 
właśi iwoścf: dyscyplina osnbista i 
zbiorowa w szkole nowej ustala się 
w drodze współpracy (i porozumienia)

* )  h e li nann (Ja n ) — «Trzeci Św iatow y 
K ongres Międzynarodowej L igi Szkół Nowe­
go Typu».— W arszaw a— 1725 r.

dzfeci z wychowawcami, a nie może 
być dzieciom narzucona. Ma ona na 
celu wyrobienie głębokiego poczucia 
odpowiedzialności osoblstef i spo­
łecznej,

5 , fl/ychowanie nowe tłumi dąże­
nia tgoistyczne w dziecku; należy je 
zastąpić przez czynnik współpracy, 
który kształci dziecko w kierunKU 
podporządkowania swojej osobowoś­
ci potrzebom zbiorowym i oddania 
swet pracy na usługi zbiorowości.

6) Koedukacja — w najszerszemu 
znaczeniu — którą propaguje Liga, 
nie ma bynajmniej m  ceiu jednako­
wego traktowania i przygo owania ' 
obu płci, ltcz jedynie wysuwa ścisłą 
współpracę, w której każda płrć mo­
że wywrzeć na odmienną zbawczy 
wpłvw.

7) Nowe wychowanie, uparte na 
povt yższych hasłach, ma na ceiu przy­
gotowanie nie tylko przyszłego oby­
watela, zdotnego do wypełniania 
sw cch  obowiązków w stosunku dc 
swych bl źnich, swego narodu i ludz­
kości, lecz i przygotowanie jednostki 
świadomej dostojeństwa człowieczego 1 
i uznającej to dostojeństwo w każ­
dym

Cele Ligi:
1) Liga stara się o wprowadzenie 

do szkoły swoich ideałów i metod 
odpowiednich do swych zasad.

2) Liga zabiegł o ustalenie jak- 
najśc śiejszej współ >racy pomiędzy 
wychowawcami i nauczycielami szkół 
różnych stopni z jednej —  a wycho­
wawcami i rodzicami z drugiej strony,

3; L>ga zamierza ustalić ścisłą 
współpracę pomiędzy wychowawcami 
różnych krajów, kiórzy podzielają jej 
zapatrywania i dąią % n,ą do celów 
wspólnych. Środkiem prowadzącym 
do tego są czasopisma Ligi f.T h e  
New Era* — .Hour t‘Ere nouvslle“, 
„Des Werdende Zeitalter", .Ruch 
Pedagogiczny") i s»ałr co dwa lata 
odbywane kongresy międzynarodowe".

Drugi międzynarodowy kongres 
Ligi obradował w pierwszej połowie
sierpnia 1923 r. w Montreux (Szwaj-
carja) przy współudziale 300 człon­
ków z 23 krajów. Trzeci Kongres Ligi, 
który się odbył w Hsidelbergu 
(W.elkie Księstwo badeńskic) w 1925 
t., zgromadził już 500 uczestników, a 
ostatni t. j. czwarty kongres L ’gi, 
który się odbył w sierpniu b. r. w 
słynnym Locarno, zjtdnoczył około
1000 uczestników, , przedstawicieli 
czterdziestu różnych krajów

Widzimy więc, że międzynarudo- ,
wa L;ga Nowego Wychowania bu- 1
dzi coraz większe zainteresowanie w 
świecie, że z roku na rok rozszerza 
stale zakre3 swe| pracy. Z ramienia 
f igi organizuje się cjVtiedzynarooowe 
Biuro Wychowania* (Bureau Inter- J  
national D ‘Edu~.at3on) w Gmewie, ^ 
które współpracując z L g ą  Narodów, 
jest tam ogniskiem działalności wy­
chowawczej. Twoizą się nowe grupy 
Ligi w Belgii, Hiszpanii, a na ostat­
nim kongresie odbyło się organiza­
cyjne zebranie sekcji polskiej Między­
narodowej Ligi Nowego Wychowa- ' 
nia. Na tym samym kongresie pot'* 
ska delegacja nawiązała ścisły kon- 
takt z przedstawicielami krajów sio- B U  
wiańskich.

Dobrze się stało, że Polska przy­
stąpiła do czynnej wsoóipracy z mię­
dzynarodową Ligą Nowego Wycho­
wania, bo ta w s o ó fo r a c a  wzmocni 
młodą polską „Szkołę T  wórczą", a z 
drugiej strony, odrębne wartos i 
szkoły polskiej wniosą n jw e elemen­
ty cio pracy Ligi.

Andrzej Jasiński

Dziś w yseigi konne w  Fośpieszee z Totalizatorem,

Fran cszek  Smugle- 
wicz.

{1745 - 1807).

Fr Smugiewicz urodził się w 
/arszawie 6 paźdz. 1745 r. z ojca 
ukasza, ma.arza; matka zaś lego by- 
i siostrzen.cą słynnego ozym. Cze- 
aowicza.Bracia Antoni i Lucjan rów- 
,eż uprawiali sztukę Z tych pierw- 
zy znanym był w Wilnie dekorato- 
;m starego teatru, w oafocu Oskier- 
żvńskim. Uczył się F. Smugiewicz 
pd Czechowiczem, pofom w rzym- 
kiel Akademj; św. Łukasza.

luż w 20 ym roku życia zasłynął 
a równi z ’ Davidcm, późa ejszym 
drodzicielem malarstwa we Francji, 
iył uczniem znanego Rafaela Meng- 
., od którego nie przejął piękności 
olorystycznych, prześcignął go zato 
kspresją rysunkową. Za pobytu 
wego we Włoszech, wspierany był 
la.erlalnie przez Star,sława Augusta, 
d kiórego petem, za działalność swą 
rtystyczną otrzymał medal złoty me- 
enttbus W r. 1785 powrócił do kra- 
j, Malował w Warszawie, z których 
ajcelniejsze to ,N . Panna otorzona 
postełami*, .śmierć św Bazylego* 
.św. Onufrego*, w Wimie w kate- 

rze słynnych swych .D  iunastu A- 
lostołów*, .Melhizfid-cha*, ,Roz- 
anożenie chleba na puszczy* (lepsze 
nacznie w kompozycji i kcior*e, niż 
asiaduiące obok obrazy Villaniegt), 
Św. Jan Nepomucen*, innych ob- 
azów Wileńskich „ 5 w. Kajetan roz- 
onażaiący chleby*, .Pcż-gnan  e ś.ś 
‘iotra i Pawia* o*az w. in. W War- 
zawie Smugltwiez miał czas jakiś 
izkołę malarską. W  r. 1797 1-gopaź- 
Iziernika (według odszukanej prze-

zemnie notatki prof. M Polińskiego) 
został mianowany prof. rysunku i 
malarstwa w Szkole Głównej wileń­
skiej, które to przedmioty były wy­
kładane najpierw na Wydziale fizycz­
nym, zaś od roku 1803 na Oddziale 
□suk wyzwolonych. Szkolę swą pro- 
wadził z dużym pożytkiem, aczkol­
wiek nie m ogtc w Wilnie zwalczyć 
przesąau ludności, nie posługiwał się 
aktem żywego modela; rozporządzał 
On nadto zbyt szczupłym zasobem 
odlewów rzeźb klasycznych.

Wielce pomocnymi mu byli w 
pracy tacy niepospolici ;ta'r:o em ad­
iunkci, jak: Peszka, Damel, Chroscicki 
Jan i w końcu Rustem, Jdóry po 
zgonie Stnuglewicza w 1807 r. 18 X, 
objął po nim katedrę. Do najle łszych 
uczniów Smuglemcza należeli: Bielkie- 
wicz Antoni, malarz przedewszystkiem 
historyczny, Borowski G isoar, malarz 
r ó * n !eż historyczny i naśladowca 
Stnuglewicza, Brzuszkiewicz Ignacy, 
portrecista i gimnazjalny nauczyciel 
rysunku, Lizander, portrecista, Olesz- 
k*ewicz Józef, malarz historyczny i 
religijny (znany mistyk). Pelikan F'un- 
ciszek, zdolny minjaturzysta. Podług 
rysunku tego ostatn:ego był wykona­
ny sztych 1799 r. przedstawiający 
Obraz Matki Basklej Łaskawej uśmie­
rzającej zarazę morową w Wilnie.

Do obrazów historycznych Smug- 
lewicza, specjalnie interesujących 
nasze kr«sy należą: ,,Zatwierdzenie 
nadanej usfawy włościanom w pod- 
wileńikiem Pawłowie w r. 1769 przez 
P. Ksaw. B-zostowskiego, kanonika 
wileń3k. refer. W. X  Lit.“ «Ofiara 
Wcstalki*, obraz należący do wy- 
b.jniejszych prac Smuglerticza, przed­
stawia księżnę ds Ligne z domu 
Massalską „Zgon generała Jakóba

Jasińskitgo dn. 4 list. 1794 r." „Gen.
J Jasiński wsparty na mieczu depce 
nogą trupią głowę, godło pogardy 
śmierci". „Akt rozgraniczenia Litwy 
od ks;ęstwa Mazowieckiego r. 1358“. 
„Sessya Trybunału lubelskiego pod 
laską Kajetana Olizara, stoi- kor. w 
przytomności króla Stanisława Augu­
sta", „Obraz familijny rodziny Prozo- 
rów", medaljon z popiersiem Prozora 
wojew. tmoleńskiego, trzymany przez 
jego synowe, syn Karol, Oboźny, 
wieńezy, go, dtkoła osoby tej rodzi­
ny, Dalej portrety: Stanisława Augu­
sta, portret własny artysty, ks Miko­
łaja Tyszkiewicza kanonika wileń. i 
portret p. Gronowskiej, znajdujący 
się w zbiorach wił T-wa Przyj. Nauk. 
Okolicznościowo uacmienirnj, że 
prof. Smugiewicz, za obraz swój pla­
fonowy, którym ozdobił bezinteresow­
nie Aulę Uniwers. otrzymał 26 kwiet. 
1805 za Nr. 72 za pośrednictwem 
kuratora, ofiarowany mu przez cesa­
rza Aleksandra 1 pierścień brylantowy 
(z notatek prof M. Poiińskiegol.

W r, 1912 księgarz F. Zawadzki 
wydał pod redakcją Wacława G. Stu­
denckiego oraz St. Peszki, zaś pod 
kierunKicm artystycznym prof. F. 
Ruszczyca, bardzo piękne aibum wi- 
uoków Wilna podług akware'-mistrza 
Smugiewicza, wykonanych z natury, 
których oryginały znajdują się obec­
nie w Krakowie w muzeum br, Czap- 
*k.ch, W tyra szacownym aibunre 
zaręprodu kowane 21 ocalałyeb z licz­
by ogólne] 24 -eh wspaniałych obra­
zów dawnego Wilna. Należałoby za­
służone] firmie księgarskiej wznowić 
>o znakomite wydawnictwo, ponieważ 
dawno już nakład jego został wy­
czerpany. Każdy wilnianin pamiętać 
powinien, komu zawdzięcza uratowa­

nie w rysunku tvch majestatycznych 
murów, grodu Jagiellonów, zburzo­
nych niestety w ogro nnej swej części 
za czasów caratu.

Smugiewicz kraj swój kochał 
Wezerze. Korzystne warunki pracy 
zaofiarowanej mu w Anglji nie znęci­
ły go- O dzieła Smugiewicza ubiegali 
się cudzoziemcy, wolał jednak pra­
cować przedewszystkiem ala swoich i 
zawsze na pożytek rozwoju sztuki w 
Polsce. Twurzył łatwo i wielostronnie.

Obrazy układał 'wzorowo, ujawniając 
głębokie i pracowite studja. Nie uj­
mował jednak wyrazem takiej prawdy 
i nastroju uczucia, jakie np. cecho­
wały mistrza Czechowicza. Za mono- 
*onnvm też był Smugiewicz kolorystą. 
1 sztuce europejskiej oddał Smugie­
wicz znakomite usługi. Przerysował

bowiem Termy Tytusa w Rzym.e, 
skopjował też fresk Wesela Aldobran- 
dyńskiego i a u ż j innych włoskich 
wspaniałości. Zawezwany został przez 
cesarza Pawła 1 nad Newę, gwoli o- 
zdobienia zamku św. Michała obraza­
mi. Jednak takowe się nie dochowały 
z powodu zniszczenia ich przez wil­
goć.

W kościołach i dworach niemal 
cale] Polski znajduje się wiele dzieł 
Smugiewicza, którego twórczość i 
niezmopaowana pracowitość godne są 
podziwu. Zamierzał on wydać 200, 
ootenr M ko 100 ilustracyj z dziejów 
Polski. Z powodu trudności pozyska­
nia sztycharzy dla wydawnictwa, uka- 
kazało się zaledwie 9 plansz koper- 
sztychowych. Z pewnością nie byt 
to mistrz z tych, których ideał estetycz­
ny wzniósł się stylem, prawdą i polo­
tem ponad akademickość form, ruty­
nę barw i techniki, ale nikt nie za­
przecza, najwyższego na ov'e czasy 
stanowiska Smugiewicza, który pierw­
szy w kraju wytknął kierunki samo­
dzielne, twórcze—w malarstwie reli- 
gijnem, historycznrm, rodzajowo-ale* 
gorycznem. N e był taki bezduszny i 
w kolorycie niepewny, jak krytykom 
mć-lowideł Smugiewicza czasem się 
zdawało. O  docześni wielbiciele, wspa­
niałych niekiedy kreacji twórczych ar­
tysty, uronili jak umieli Smugiewicza 
od napaści zoilów estetycznych. Do­
stało się znanemu dramatopisarzowi 
Kotzebu*emu od poety polskiego An­
toniego Szahlna za „bezwstydne" tar­
gnięcie się na sławę pendzla Snugle-

N ie zdoła tw oiey sław y . w tym skałać  
[czernidle, 

Św iat zna, że to sądziło o kolorach  
[bydle ’.

wicza:

(W  zborze wierszy «Muza Pol­
ska* Wilnc 1804 r w otfoej zac hw y­
tu apostrefie do W. J  Pana F ran ­
ciszka Szmuglewiczu P rofesora ).
Pomimo bardzo skromne swe wy­
magania życiowe jakoś nie potra­
fił artysta zapewnić sobie na stareść^ 
beztroski byt matrrjalny Zmarł po
dłuższej chorobie na wodną puchlinę, 
w Wilnie, gazie też zwłoki jego spo­
częły w katakumbach cmentarza Ross , 
w których potem pochowano i zwło­
ki byłego jego adjunkta, utalentowa­
nego artysty malarza Chrościckiego.

Uoolewać należy, że pamięć wici- 
kiego arlysty nie uszanowaną została 
a społeczeństwie naszem, ile że do­
tychczas brak w literaturze naszej 
krytycznej o nim monografji ilustro­
wanej, zaś na cmentarzu jakoś docze­
kać się nie może nie tylko godnego 
siebie pomnika, :lecz nawet najprost­
szej Dłyty namogilnej. Uniwersytet 
wileński, przechowujący ze czc ą pa­
mięć o swym pierwszym profesorze 
malarstwa, nazwał jego imieniem ten 
dziedziniec w komnleksie gmachów 
wszechnicy położony, przy którym 
była jingo pracownia. Móźeby wydział 
Sztuk Pięknych Uniwersytetu uczcić 
by zapragnął w jaiuś uroczysty soo- 
sób pamięć najpierwszego swego arty­
sty i jakby założyciela tego wy­
działu.

Lucjan U ziębło-

„Próżno oszczercze N iem iec p ióro w 
[żółci m acza 

I  czarne w nodłym draka paszkw ile 
[w ytłacza.
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a takie dla osob interesujących się W ładze powcł.ne mogłyby łatwo na- 
wychowaniem i nauczaniem. Obecnie prawić ten biąd, gdyi chudzi jedynie 
M.uisterstwo W . R, i O- P, przyślę- o zmianę przepisów wykonawczych 
puje do opracowania programu da*- do ustawy, do czego jest powołane 
szych odczytów i z tego względu M nisterstwo.

Domy te budowane na lunaam encie k»mten- pragnąc nawiązać kontakt ze słueha- — (c) S tu d en ci g lo b tro tte rz y  z 
nym ^odp--ow’ azone są j z  dc dachu. Ściany ęzatu i rozesłało ankietę do nauczyciel- W ilna. Dwaj studenci U. S. 8 . p.p. 
m ają 70 cm. grubouci i są dobrze wysuszone. g j w a w  S p ra w j e odczytów radjowych. Pietrzak Slaisław i Paraniuk Stanisław

Uwagi zawarte w ankiecie dadzą postanowili obejść świat zarabiając 
się spiowadzić do nast. punktów: na utrzymaoid przez wygłaszanie ud- 
1) W jakirn stopniu wygłaszane do- czytow o Wilnie i sprzedawanie Dlansz 
tąd oaczyty pedagogiczne raspauajały Bułhaka z widokami Wilna i Wileń* 
potrzeby słuchaczów? 2) Jakie zagad- szczyzny. M arszruta podróży przed- 
nlenia wychowawcze

Kom isja była  w Krew.e i Wiszni cwie-

Ńa podstawie informacji uzyskanych od Su 
rosty Oszmiańskiego w yjaśniło  się, że lud­
ność interesuje się budownictwem glinobit- 
nem i masowo skład deklaracje, że przy­
stąpi do budowy.

dMBJSKA.

W poniedziałek dnia 26 w zeSm a b. r, o godz. 9 m. 30 w K ościele 
Sw . Jakóba będzie odprawione żałobne nabożeństw u, za spokój duszy

Ś. P. Eugenj- z Hi&sków

P a c k i e w f c z o w e i
zm arłej W arszaw ie 1 września b. 

O  czem  zaw iadam ia RODZINA

752

-1-1 ooC

GlśnistiSs 
średnie

Tem peratura 
średnia

Op sa d c- \ __
bę w mm, j

W iati '  Południow y.
praewnźajęcy i

O w  *  i  i* p ogu Jo ie .
Minimum za dobę -1-11°C
Mazimum za dobę - j-1 9 ° C
Tendenrj i b irom etryczna jpadbk ciśnienia.

K C SC IE L N A , 
— Uroczystości franeszkań-

— fo) Organizacyjne pośle* 
dzenla komisvj radzieckich. W
czwartek dnia 29 września, w sali po­
siedzeń Raby miejskiej, odbędą się 
organizacyjne posiedzenia przygoto­
wawczych komisyj radzieckich, go­
spodarczej, prawnej i kulturalno o- 
światowej.

— (o) Posiedzenie miejskiej 
komisji sanitarnej ifce śiodę, do. 
28 września, odbędzie się w Magi­
stracie posiedzenie miejskiej komisji 
sanitarnej.

Na porządku dziennym komuni­
kat szef i sekcji zdrowia o słanie sa­
nitarnym miasta i zamierzeniach w 
tym względzie Magistratu,

—  (o) Posiedzenie miejskiej 
komisji da spraw  opieki sp o ­
łecznej. We czwartek, dnia 29 wrześ

/cze i dydaktyczne siawia się w aoosób n. stępując>: Pol* S l e d z t W O  W  S D n iW iO  S Z m U g lt t  ( łr Z P W S  CiO K O W n a .  
dalszym;, programie s t a j » « r y ,  Nizmcy,, M g f e fm a c ia ,  „  WCIOra,S!vm 00dali4mv . u , t 0 . d0 u , , ™ ,  terytorlu,

7 ,1-mne . „tt ? m ł n H z i^ c A n ! -  k , P ih o rm , ' Ian«nła. Indorhinu. In* wzmiankę o przemycie drzewa do Polski. Zakręt ten ma miejsce na te
Kowna. W sprawie- tej dowiadujemyznaczone dla szkół i młodzieży szkol- ka Północna, Japonja, Indochmy, In 

nej należy uwzględnić? i 4) Postulaty a je, Persja. Turcja, półwyseo Balkań- : nastenuie-
i uwagi dotyczące programu odczy- ski, AusUja, Polska. Dotychcza", jak 5 p . . h „ ni„ .  _ń
tów pedagogicznych przez radjo. nas informują podróżnicy dotarli już t ... . . . .

—  W ycieczka szkolna uczni do Lwowa, zwiedziwszy całą Polskę. RlI(ln. , ,  °  ^ ‘ j?  lzaa^owl
szkoły technicznej. W dniu wczo- Wszędzie przyjmowani byli s.rdecz- "JJ 'Ńsreczan ”!!kL !ran
rajszym odbyła się wycieczka uczniów nie. Władze miejscowe udzielały po- - - -  ja  .o
Państwowej Szkr4y Technicznej pod parcia materjalnrgo przy urządzaniu 
Kierownictwem Dyr. Robót Publicz- odczytów. Obecnie zebrane fundusze 
nych p. Siia-Nowickiego, na miejsce poswaiają przedsięwziąć dalszą po 
budowy drogi Wilno— Radufi—Grod- próż.

— (x) Konfiskatano, celem (zapoznania się z robotami. 
Budowa tej drogi zapoczątkowana zo­
stała w roku obfcnym. Dotąd poro­
biono: stud|ów 51 km., rooót ziem­
nych 18 km. w wałowaniu i wykoń* 
czen u jest odcinek 35 kilometrowy. 
Młodzież obejrzała roboty

czaso p ism a 
litew sk ieg o  , Życie Iudu“. Oaegdaj 
o godz. 3-ej w nocy Urząd Komisa­
rza Rządu w Wilnie zarządził Konfis­
katę nakładu pisma litewskiego zży­
cie ludu» wychodzącego w Wilnie w 
języku poisk.m za umieszczenie arty-

zyt naieży tu uważać pewny odcinek 
rz. Mertczanki skręcającej z terenu 
Litwy na terytorium Polski i wpa* 
rającej z powrotem na tereny Litwy. 
Chodziło tu o spław drzewa ijtew-

recie gra. Orańskiej. Rozeszła się po­
głoska, ie  pod płaszczykiem tego 
tranzytu odbywa się sys tem ^tycznie 
niemal szmugiel drzewa polskitgo 
d c  Litwy.

W celu wvśwletlenia tej sprawy'za­
rządzone zostało śledztwo, b tymcza­
sem władze bezpieczeństwa Jżebt 
uniknąć dalszych nieporozumień cof­
nęły zezwolenie wydane Izaakowi 
Rudnickiemu.

s k .e  w W ilnie. Na ostatniem posie­
dzeniu Komitetu Jubileuszowego dla 
uczcztnid 700-ej rocznicy śmierci św.
Franciszka z Asyżu pod irzewcdnic-
twem J. E . ks. biskupa Mkhalkiewi- - - — "»• ; ; -  I V Młooziez ooejrzała roboty i maazyny, języku |
cza dn, 22 b. m. uchwalono następu* ^ posieazeme caie|SKie| ot^ymując wszej^jS informacje co do kułu p. t. «Taki naród żyć bcdzie*.
|ący program uroczystości irancisz* Komisj' ao  spraw opit i społecznej, 8p0SCbu prowadzenia robót i działa- Autor artykułu krytykuje władze
kansi ich w Wirnie: .  nia maszyn od erownictwa oudowy. polskie rozsiewając przyteru niewiaro

k o sed e  św. J a n a  u . o . z i s t e  >nf<Jr“ ac y r y s z t f  a sekcji o zakresie i - W y c i e c z k a  w ych ow an ków  g.dne ugłosU 
Triduum z całodziennem w ystawle- org““ !zacl' “ P*111 społecznej samo nakładu w C hyrow ie. W dniu —  Z m iany  godzin przy jęć, Prze- 
nien* N jsw. Sakramentu, które roz- m. wuna. _ jutrzejszym o godz. 8,25 przybywa wścmiczący Zarządu Kasy Chorych
pocznie się w sobotę 1 października — (c Spóźn a ją c j’ s  ę orzęd nl Wilna wycieczka wychowanków m. Wilna p. Jan Gradowski będzi 
o godz. 5 p,p, i trwać będzie do 4 cy M agistra tu . Wc; oraj, o godz. 8 znanego w całej Poisce oa lat czier- przyjmował interesantów w
paźdz. Kazania odpowiednie wygło- i pół 'ant prezydent miasta p. Fo- dziestu zakładu uaukowo-wychowaw- Kasy
szą na sumach i nieszporarh 0 . 0 .  lfcjewski nic zastał na swych miej- 
Franciszkanie: O. Rjjuer Gościński scarb. przeważnie w wydziale elek* 
gwardjan z Poznania < O. Norbert trycznym, okoto 20 urzędników.
Uijasz z Warszawy. 4 piźiziernika szyscy spóźiiający się otrzymali 
po nieszporach wj ruscy wielka pro* , dtiikatne* przypomnienie swych o* 
ctsja  na górę Trzykrzyską, tam po bowiązków.
krótkiem nabożeństwie przemówi do — D eleg ac ja  piekarzy w Urzę*
zebranych J. E- ks. biskup W ł. Ban- dzre w o jew ód zk im . W dniu wczo*
durski, poczem procesja skieruje się rajszym przyjęta została w Urzędzie niu zaś o goaz, 16 m. 50 Vfo*ą w 
do kaplicy OO. Franciszkanów, gdzie Wojewódzkim delegacja piekarzy 2y- kośclelp St.’ :a Pana Jezusa, n a P c h j-  
odspiewane zostanie Te Deum i u* oów z posłem Wygodzkim i radnym łance, wieniec na grobie jednego z 
oreione będzie błogosławieństwo Krukiem na czele. Celem delegacji najzacniejszych wychowanków Zakła- 
Najśw. Sakramentem. było wyjednanie pewnych ulg dla pie- du śo.Antonisgo Wiwu'skiega, we wto*

Projektowana jest ilumiurcja karzy, których piekarnie uznane zo- rek rano wycieczka objeźdź, z Wiina.
Trzecv Krzyży W dn. 3 i 4 paźżzler- stały przez komisję sanitarną jako — S z k o ła  gry na fo rtep ia n ie  
nika. S.roną dekoracyjną podczas u- podległe zamknięciu z racji nieodpoi- Jan iny  Wojewódzkiej. Podaje do 
roczystości przyrzekli łackawie zająć wiedniego lokalu. Delegaci prosili, aby wiadomości, iż z dniem 25 go wrześ- 
się p- oref Ruszczyc i p Sianisław właścicielom piekarń, których lokale ma, na mocy zezwolenia Mmst, Wyz.
Matusiak >o przeprowadzeniu remontu mogły Rei. i Ośw. Publ. zostają otworzone

Dla uświetnienia procesji pożąda- by być uznane za odpowiednie, udzie- kłasy skrzypiec i śpiewu solowego- 
nv test najliczniejszy uaział organiza- lony był termin na przeprowadzenie WOI^OWA
cyj i instyiucyj religijnych i SDOiecz- remoniu , . .Y/ „ , J  , ,  . * ,
nyc któr* po informacje mogą łą- C o 8,ę zaś -yczy lokali bezpow- podań( l  o d r c S ™  e * z l S  t o ? -

E lS S  S1 e S u m  duChowne° ul* ,ikowan̂ h* '? / :* »  fkowej N°e baczą^t to ^ e  kr*
SnfadeckichTo eodz 4 - 6  S n  od E fC’ ■ JE °A v 0  przyz“a.ni£ właścic,e- m,n ostateczny składania podań o o- dmadeCkicn) o godz. 4 6 p.p. od lom ,ch krotkiego bodaj terra.nu na droczenie wcielenia do wojska z iyiu-

D2JŚ pierwszy dzień wyścigów konnych,
Dziś odbędzie się pierwszy dzień nagrody pierwsze 'ączme wynOBzą

 wyścigów konnych i konkursów h p- trzy tysiące sześćset złotycn
 ________ ______ .. biurze picznyth, organizowanych przez Wi- Wileńskie T-wo Hodowli koni i
przy ul. Magdaleny 4 codzien- Lńskie Towarzystwo Hodowli Koni i popierania rportu konnego, którego 

czego OO. Jezuitów w Chyrowie pod nie od godz. 2 ej do 3-ej ppłdn. popirranie sportu konnego. Wyśiig* prezesem jest obecnie p . Antoni Ale- 
Przeuyślem. Wycieczce tej towarzy- (telefon Nr. 13-48). odbędą się na torze w P o sp t?zct xaadrowicz, wlaścicirl Pospieszki, za*
szą: Rektor Zakładu O. Wł. Konop- — N ow a p iaców ka.Jak  się dovr'a- Początek konkursów o godz. 12 .30 , szczytnie znany na polu propagowa-
ko, Dyrektor Gimnazjum Ks. M. dujemy Wilnu przybyła nowa piaców- wyścigów o godz. 2 pn poł. Tolali- nia gpprtu, dbając o wygudę widzów
Kahldoffer oraz profesorowie ks. R. ka handlowa p.’ t. *Węglobor» W. zator czynny i nie«ątpl vte niejeaenz wyouaowałp nowe trybuny oraz wpro- 
Koppel 1 ks, T. Bzowski. O goaz. 9 Czylewski i S ka. «Węglobor» będ»e amatorów tej emocji wróci aziś obla- WadzUe szereg ulepszeń dla pubiicz* 
ra tu j uczestnicy wycieczki wysłuchają zaopatry wał Wilno w pierwszorzędnej dowany pieniędzmi wygrancra' ,na ności, Dojaad i powrót dla publiczno- 
Mszy św. w Ostrej Bramie, pepełud* jakości węgiel górnośląski. Kierów* fuksa*. i ut ści zkpr v iirnv. W czwartek daiszy

nictwo handlowe spoczywa w wytraw­
nym ręku p Feliksa Nowackiego b. 
dyrektor ' f.rmy .D om  handlowy* 
Mieszkowśki.

— O sta tn i d zień  W ystaw y O k rę ż n e j
W  anlu Julrzejszyn’ W ysi wa Okiężna o- 
puszcza W lino udając się w dalszą podróż 
na kresach.

Każdy przeto komu okoliczności nie po­
zwoliły dotychczas zwiedzić W ystaw y powi­
nien skorzystać z tego, iż W ystaw a Jest 
czynną cały dzień do idziny 1 fS w iec*ór. 
Na w ystawie wypełniać m ożna kupony s łu ­
żące do rozlosow ania wśród zwiedzających 
wybitnych dzieł rtystów  maiarzy.

TEATR I MUZYKA,

Program przewiduje konkursv hip 
piczne oraz sześć biegów, których

ciąg wyścigów.

w t ó i  r ySZUkanAC , inBf g° ’ ° f c WieC!niC?,0 Ju * studiów dawno" upłynął, dotych*w  oaii mujsi ei uroczysta A k a o ę m ja  locum. Delegac a nit otrzymała o d -  c z a s  do k o m is  -talu  r7nrfn u/ur,=7 n n .
ku zc« Ojca Seraf ck.ego dla naj* powiedzi konkretnej, gdyż sprawa ta komisariatu rządu wnoszone
szenzych warstw publiczności. !,-icze- omawiana będzie we wtorek na kon-
góły prcgratri uroczystości kościel­
nych i Akademji będą ooaane w afi­
szach

Nadto Kurja Metropolitalna z a r z ą ­
dziła, by we wszystkich kościrłacn 
parafjalnych archidiecezji wileńskiej 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
niedzielę dn 2 paźiz. z kazaniami o 
iw. FranciszKU.

— (cj Uczczenie pam ęc? mę 
czensklego kapłana. Wiosną r. b

są tego rodzaju podania. Merylo-
t , . ,  . . . ryczne załatwień,e tych podań zależ-

. ł w i . ,U i j  P 'zcd‘ nt“ lest od motywów przeoczenia ter-
stawicieie Urzędów: Wojewiibzkiego, minu złożenia, fo też zgłaszający wid- 
Knm.cnr^ Rządu | Magistratu, Przed ni wyraźnie i Jobiin.e wskazać z ja-Komisarza Rządu i 
Komisją tą wysłuchani zostaną jesz­
cze właściciele piekarń.

— (x) W  sp ra w ie  k in a  P o lsk . B ia ł e ­
g o  K rzy ża  w  W iln ie . Oadział Polskiego 
Białegu Krzyża w W ilnie przystąpił W swoim 
czasie do budowy w łasnego gmachu, W ce­
lu urządzenia kina balturrlr-i ośw iatuwego.

Na len cel też władze i~oj^kowe ofiaro­
w ały w łasny piać przy ul. W ileńskiej i Ci*

— Teai Polski (sala «i ,utnla»j. T eatr 
P olski codziennie rozbrzmiewa szaionym 
śmiechem na pełnej humoru i w projt 
bajecznych -vtuacji kro ;och wili
Nancy‘ego «W eso ła  sp ó d ą» . Bohaterem  
wieczora jest K . y j  yrw icz-W ichrcw ski, który 
zarówno w transform acyjnej roli policjanti 
służącego. Czy też <uroczej artystki*- jesl 
niezmiernie zaoaw ny. T eatr codziennie jest 
przepełniony.

— D z is ie jsz a  p o p o łu d n ió w k a . Dziś 
o g . 3 *n. 30  jubileuszow e i ostatnie przed- 
stiw ienic rekordowe «Pociągu-widmo>. Ce-

powstćł Komitet uczczenid pamięci chei’ . . 
zamordowanego ś. p. ks Prałata Kun- T - ^ S ^ d k  M a g S ra W ^ o -
Stantegn BudklfWlCia. Komitet praCU- śbą C. zwolniene tegJkina od opłat podatku 
je  nad organizacją obchocu, pragnąc m iejskiego,
nadać mu charakter manifestacji prze- . ~  Skarbu z w o ln iło  M agi-
ciw barbarzyńskim metodom czrez- st podatku z: tytułu p r z e ję d a  gm a
wyczajek bolszewickich. Ś .p . ks. Bud­
kiewicz zamordowany b j ł  w Moskwie 
w 1921 r. 31 marca. Komunikat pro­
jektuje w siódmą ruczc.cę śmierci 
ks. Budk ewicza on 31 marca 1928 r.: 
1) wmurować tablicę pamiątkową z 
popiersiem ś. p. ks. Budkiewicza w 
jednym z kościołów stołecznych, 2) 
utworzyć styp^ndjum im. ks. Budkie­
wicza dla niezamożnego ucznia, 3J 
wydać broszurę propagandową craz 

-4) stworzyć dzieło zbiorowe p. t .

c h u  «k ed u tą> . Jak  już podawaliśmy, M a­
gistrat m. W il.ia w związku z przekazaniem 
miastu gmachu teatralnego przy ul. W ,-P o­
hulance, tytułem  darń, zw rócił się ostatnio 
do Ministerstwa Skarbu o zwolnienie go od 
podatku od daiowizn.

Na skutek nr, ś&y, ora^ wniosku Izby 
s kprt>onref w W ilnie w dniu wczorajszym 
M agistrat otrzymał powiadomienie, iż biorąc 
nod uwagę, że przedmiot darowizny

kiego powodu nastąpiła zwłoka. Rzecz _o d '
jasna, ż t tylko motywy natury po- 
ważnrj będą brane pod uwagę, 
wszelkie zaś inne pozojtaną bez skul 
ku i winny przeoczenia terminu zo­
stanie wcielony do szerrgów,

— (c) N agrody p ien iężn e za  
g o rliw ą  p ra cę  Dowóuztwo 6 Biy- 
gady K. O P. udzieliło nagród pie­
niężnych Sieregowym  za ochoczą pra­
cę przy organizowani a zawodów spor­
towych w ogóinej sumie 230 zł.

—  D epesza -w o in io n y c h  kopistów  do 
g e n . M in k ie w icz a . O iupa szeregow ców  
zwolii.onych ze s łu żb - w K O P ‘ie w ystoso- 
v 'ała do Dowódcy KOP gen. Minkiewicza

astęp oją ą cWpes-.ę: «Szeregow l lewoskrzy- 
ułow ej kompanji 24 baonu K O ? d sięiu ią  
Ci, p Generale, za ojcow ską opiekę. N iet i 
żyje*. Następują podpisy.

P O C Z T O W A .
(cl

podlega opłacie 
— t/ O fia ry  p raco w n ikó w  m i ftk ie , 

o tra z y  O g n io w e j na rz e c z  p o w o d z ia n .

«BoiszPw,zm a kullur, c h ™ S c , i S S S 2 ^
narodowa». protektorat nad Kurnite- cd n cs.ie  władze, iż na ostatnio odbytem ze- 
tem Cb'ął Arcybiskup Mstropoiita brail‘tt postanowili opodatkować się jednrra- 
Warszawski ks. Kardvn.it A. Kakowski. zo-wo ^ wyfeok°śoi i i pór proc. od pobc

. .  K o n g res  D e leg a tó w  k ó ł  m ie j-

z n a rz o n y jts t la d ob.a  apiłeczensti , prze- t e le f f r ^  t e l e f ^ ^ n  i h ^ j

szereg spraw  doniosłej wagi- Między '.memi

U R ZĘD O W A .

—  A u d jen c je  n p W o iew o ay . 
O aegdaj wieczorem p. Wojewoda
Raczkiewicz odbył dłuższą konferen­
cję z d  iulju3zen Osterwą w sprawie 
Teatru «Rtduta».

W dniu wczorajszym p. Wojewo

— W z n o w ie n i k o u ie t j l  *W tn o , k o ­
b ie ta  i  O n c in g * . W  środę raz jeden tylko 
grana będzie kom edja St. K iedrzyńskiego 
<Wino, kubieta i dancing*.

—  In a u g u ra c ja  p rzed staw ień  u cz­
n io w sk ich , W  sobotę najbliższą c  g. 4 m. 
30 pp. nastąpi otwarcie przedstawień ucz­
niowskich w Teatrze PolsMm.

Jak o  pierwsze p-zedstawienie, odegrane 
zostanie arcydzieło A l. hr, Fredry «Pan Jo -  
w lalski*.

Adm inistracja Teatru uprzejmie prosi 
W ł 2dze szkolne o w cz e śiie jn e  rezerw ow a­
nia biletów  d a  --un

—  R e c ita l  J o z e f a  Ś liw iń sk ie g o . T ego­
roczny sezon muzyciny rozpocznie się reci­
talem  fotłepianowym Jó z efa  Śliw ińskiego 
dziś w Riedzie'ę, dn. 25 bm. w sali Teatru 
Polskiego.

W>s ęo św ietnego 'w irtuoza zaiitereso- 
w ał licznych wielbicieli Jego talentu. Tłom a-
czy się to zarówno wybitną sław ą koncer-
tanta, ja k  1 pięznym programem, który usły­
szymy na kuDce-cie dzisiejszym (M ozart, 
Chopin, Schubert i Liszt).

Początek o g. o pp, ounkti ainie.
Kasa czynna od g. 11 r. w ciągu całego 

dnia bez przerwy.
—  N rz e c z  p o w o d zian . Koło Polskiej 

_ .............  M acierzy Szkolnej im. T . Kościuszki orga-
de.egaćja w lleńika wysuwa nast. w nioski; ntznje w ni“dzie:ę dn. 9 paźdz. poranek kon- 
utw orztnie banka putztowców, uzyskahie cero w y  w S a li M iejskiej, zysk z _ którego 
dodatkow drożyźtiianybh dla pracowników pójdzie na pomoc ofiarom  powedzi w Ma- 
dyrekcji w ileńskiej, przedłużenie kadencji łopolsce.
związku ogólnego pocztowcOw I kół pro- Udział przyrzekły znane osobistości ze
w lncjonalnych na 2 lata. Prócz tego poru- sfer artystycznych.
szor» będzie sprawa ustosunkow ania się — KonCSft. W niedzielę dn. 2

Drugi dzień Regat międ yklubo- 
w ycb o tn strzostwo m. Wilna.

W czoraj, w drugim dniu międzyklubo- 
w ych regat o mistrzostwo m W ilna odbyło 
s ię  szereg nrzedbiegów orzed decydującemi 
rorgrywaami jak ie odbędą się w i niu dsi- 
siejsL/m , poczynając ocf godz 12 cj.

W  pitrw szem  sootkanm  czwórek w y­
ścigow ych na nowicjuszy dystansie 2000 mtr. 
osada Poznańskiego T-w a Wioślarskiego 
pok inała osadę AZS przybyw ając do m ety 
o pięć łodzi wprzód.

W biegu czw órek półw . klepkow ych 
AZS pokon; * 3 p. Sap., a W it. T-wo W io­
ślarskie—Warszawski Klub W ioślarski.

Trzecie spotkanie .ego typu przyniosło 
zwycięstwo osacl ie Warsz, f-w u  * W isła* 
nad oradą W J. T. W.

W  biegu dw ójek podwójnych, w yścigo­
w ych ze steerJk-ten — nowicjuszy ni du. 
stausie 2000 mtr W i! T  W . pokonało Po- 
geń i wreszcie w biegu czwórek nowicjuszy

na takim samym dystansie osada W il.T .W . 
pokonata osadę Waruz. T . W .

Iiz il rozgrywki oite^eczne c mist-zostwo 
m. W i‘na czwórek i jedynek wyścigowych 
oraz s z " e g  innych em ocjonujących biegów 
z udziałem osaa Poznania, W arszaw y, Grot 
dna W ilnu

Dla wszystkicn bezpłatnie—w ar 
to  zobaczyć.

Dz.siaj o godz. lC-ej rano na boisau 6 
p. p. (Antok< przea K ościołem ) rozpoczną 
się Zawody Kolejowych Sirazy Pożarnych.

Będą prowauzsni ćw iczenia z drabina­
mi: francuską, Szczerbowskiego, przystawną, 
bakowemi, bosakam i, ratowanie n só t z g ó r­
nych pieter, uprawianie sikawki, prowadze­
nie lin ji wężowej, sprawianie łańcucna 
wodnego i in.

Podczas zawodów przygrywać będzie 
kilka o n lestr .

P ioiektu ją się zdjęcia filmowe.
W sięp na zawody bezpłatny.

dry .. , , * * kołaja, i obecnie ma drugą żonę. D ru .
12.00. Sygnał czasu, komunikat lotmozo „ i  n | .n r , ,„ ,  J

meteorologiczny, komunikaty «PA T», nad -' ’ , y S.ub odbył S .ę  na mo­
cy sfałszowanych noKUmentów w ro« 

Jak  przeebo ku  ub^głyn?. Obydwie żony miesz­
kają w Wilnie, a pierwsza nie uważa­
l i  za poirzeone powiadora;ć władze 
o bifamji męża- W dniu wczorajszym 
został on aresztowany.

rów miesięcznych na rzecz nieszczęśliwych

da przyjął 
oraz ppłK. 
Siałego Krzyża.

przykład dla innych instytucyj w W iln ie .

— O ddalone od etntrum  dziel­
nice otrz.ymeją połączenie au to ­
busowe. W związku z uwagami, ja­
kie ukazały się w prasie w sprawie 
nowych 1 nji autobusowych, otrzymu

. . .    Wy. orczy
Pocztow ców * oraz zainicjow ać zbiórkę na 
fnndnsz wyborczy.

odbędzie się Koncert z łaskawym u- 
działem p.p. Skcrwrcńskiej-Szmutło-

orog-am,
i?  45— 14,10. Odczyt p. t.: 

wywać warzywa (Dział «Kolnictw o»)— wygi 
p. Edward Nehring.

14,10—14,36. Odczyt p. t. »Tuczenie świń 
na bekuny* (Dziął < R jln ictw o») — w ygł. p. 
■Wacław Dusoge.

14.35— 15,CO. Odczyt p. t «N ajw iżniej- 
sze wiadomości i wskazani" rolnicze* (Dzijił 
«R A nictw o»l—w ygł p. S . Mędrzeckl.

15,00—15,05. Komunikat meteorologiczny. 
15 05 —15,30. Odczyt p. t. «Jes lenne ży­

wienie byd ła- (D ział «Ro|nictw o-) — w ygł. 
inż. Kwasirburskl.

1 5 ,3 0 -1 6 ,0 0 . Transm isja z Karkow a od­
czytów rolniczych organizowanych staraniem 
Kom itetu W jlew ódzkiej O s t a w j  Rolniczej 
w Stryju . Odczyt p. t. ^Dochodow ość sa

U N IW E R SY T E C K A  we ’̂ Sumorok«3wej i P J. .iryr^ykow- dow ni"łv»i —w ygł. prof. Brzeziński.

—  (c) U w ad ze  n o w o w się p u ją e y ch  n a  
u n iw ersy te t. Dz; ikanat W ydziału 1 im aui- 
stycznego U . S. B . zawiadamia wszystkich

p. dyrektorową Biała sową jemy ze źródeł miarodajnych następu- nowowB‘ęp,ł lących na uniwersytet, by ze- 
NiemirsKiego w tprawie j ą *  wyjaśnienie. Jowa I bja_ Antokol ™ 5  ?

SA M O RZĄ D O W A .

4— (o) U praw om ocnienie wy- 
oordw  członków* wydziału p o ­
w iatow ego sejmiku W .leńsko- 
T rock iego. Dnia u czara}! zego u* 
prawcmocniły się wybory nowych 
członków wydziału powiatowego se j­
miku W ile f i s k o - T r o c k ie g o ,  dokonane 
w dn,u 10 września. Pierwsze posie­
dzeń. e nowego składu wydziału po- 
tfiauwego odbędzie się we środę, 
dnia 28 września.

— S p e c ja ln a  K o m is ja  bada. s ta n  ro  
>04 b u cio w n ictw a  g lin o b itn e g o . W zw ią- 

iki z budową domów pokazowych glinob; - 
n jc h  w K rew .e pow Osimiańskiego, W isz­
nie wie pow. W ilejskiege Daszkach D roby- 
czacn p j w Postawskiegu. W olnlunoiach, 
Dry światach i Tylży pow. B rasła w stieg o  na 
m iejsce budów ; w yjechała specjalna korni- 
r ja , ^zadaniem której było zbadanie stanu 
ro b o ..

w s»i d Komisji te j weszli: Dvr. R , bot 
Publicznych p, 5iła-N  wieki, Delegat M n. 
R  Publ. archi •- c«.yguazki, Kierownik Kursu 
instr. bud. glinobitnego prof. Pulman oraz 
inni.

r -  . , %./ r» . i . dokumentów (np. Św iadectw a'm aturalnie ó,
—  D  -minikańska — W . Pohularlka—  metryki 1 t, p.) gdyż dokumenty te, raa zło- 
Dworzec, została uruchomiona tytu- źone w Dziekanacie nie będą później wy­
łem próby. M a ona na celu zaaocząt- P°żyCzane-
kowanie akcji połączenia odległych v  t R O Ż N E,
dzielnic z centrum tn- Wilna. Jako , 1 rzywc. ąca w eteranów  u-
próbna, akcja ta ma jeszcze pewne w *nyśi po orzed

skisj. Siczcgóły w programach. Po 
czątek o g. 8 wlecz. Dochód orzez- 
nacza się na budowę Zakładu Domu 
Oaieki Maiki Bożej Miłosierdzia w 
Wilnie na Antokoiu, Senatorska ul. 
Nr. 29 Szczególnie biedny ten za­
kład bez odpowiedniego domu będąc 
przeszkodzony w pracy zarobkowej, 
nie może rozwijać się dając obecnie 
zaledwie

15.20— lu,30 Przerw a.
10,30—17,00. Odczy t organizował ais 

W ystaw y Rolniczej w Stryju p. t. «Wpryw 
nasion szHchetnyuh na jakość produkcji* — 
wygł. -Ir. Kostecki.

T 7,00 17,55 Audycja dla m łr d * (ż y . 
łM a ła  kronika w rześniow a*— wys. red, W ład . 
Kopczewski

17 35. Koncert popołudniowy,
1 8 ,3 5 -1 8  50. R Dzmaitości.

O wspóldziel-

GIEŁDA WARSZAWSKA
24 września I#i>7 :. 

D ew izy i w °lu ty :
Tranz. S p r* .

Dolary 8,91 8,93
rio lan d ja  358,65 359 >5
Io n d y n  43,53 43 64
N owy-York 8,93 „ ,J5
Parvż 5,10 3 : 9
P ra ia  26.51 ? f ,5 ’
Szw sjcarjr ,2  47 l?2 ,9 r
W iedeń 126,10 126. .1
V ło ch j 48,81,5 48,94
Stokholn 240,50 2 H 2 0

K n p ro
8,89 

357,75 
43,42 

8 91 
35,01 
26 45 

172 04 
-25 7 ' 

48 69 
liOOO

P n p iery  P ro c e n to w e

. . pomieszczenie zbyt szczupłe, utrud-
niedokłaanosci; rozkład, plan 1 porzą- uchwalonej ustawy poa^kowrj, mając ich zajęci^ w haftach, szydu, 
dek jazdy jest ustalony, nikła jednak zwolnieni 2 lali o.t obo* robotach kościelnych i ręcznych i
liczba autobusów (siedem) powoduje, ^*4zku płacenia podatku okaiowego. praniu
ie  onstroy czasu kursowania sa Ubecna uśtawa wprowadza zmiany rj on

srodze krzywdzące znaczną część za­
służonych synów Ojczyzny, bowiem 
głosi, ż» tylko weterani zajmujący 
jedno lub dwu izbowe mieszkania 
zwolnieni są od płacenia podatku 

nie nowych linij, łączących dzielnice P*zyctzęm ilość osób rodziny nie jest dozwoli upaść tak po ż tecznej insty- «aij malin w  e j* hotelu «Bnstoi» w
mias'a, nieposiadające autobusowej zuPRłnie brana pod uwagę Dzięki tucji mianowicie w smutnej dobie po- nin orkiestry Henryka u o i a.
komunikacji z centrem jak np. Za- e,° u weteran samotny zajmując dwa wejennej, uprasza sie o jak najiicz- W Y P A D K I 1 K R A D Z IE Ż E ,
rzecze. pokoj nie płaci podatku, a towarzysz niejszy udział Bilety można nsbyć w ’ ‘ “

SZ  KOLNA !eJ P . ooarcz° ny ,iczn? rodziną, ergo księgarniach Gsbethnera i Wolffa i — F u n k c jo n a riu sz  p o lic ji a

że odstępy czasu kursowania są 
jeszcze długie — aziesięciommutowe. 
Zły stau bruków i górzysta trasa łl- 
trudnia niezmiernie komunikację, W 
razie wzrostu iiczby autobusów prze* 
widuje sie zasilenie tej linji i utworze-

18,50— 19,10 Odczyt p, t, 
kilkudziesięciu dziev'Czętom ^ c h  budow lanych* —

19 10— 1^ 35. Odezvt p, L «Kobiwy w 
walkach o niepodległość P olski* JV-ty — 
wygł. prof. Henryk M ościcki,

1 9 ,3 5 -2 0 .0 0 . Odczyt p. t. -.Wrażenia z 
Jugosław ji* lll ci. D zirł «Oodrółe i przygo­
d y *— wygł p atefsn Micha) ki.

20 JC —2C 30 Przerwa.
20.30. Koncert wieczorny 
22.00. Komunikaty policji, sygnał czasu,

komunikat lotniczo-m eteorolog.:znv, komuni­
katy * ł ł /»T» i nadprogram

22.30. Transm isjr muzyki tantcznej z
ykona-

Ronadto kierowniczki Zakładu S. 
S. Matki Bożej Miłosierdzia zmuszo­
ne będąc odmawiać zgłaszającym się 
dobrej woli o przyjęcie.

Uciekając się do miłościwej pomo­
cy społeczeństwa w nadziei, że nie

Dolarów ka 59,20 
poż. kolejow a 102.50 
5 proc. konwersyjna poż. 61 .— 
konw ers. kolejoy. a 58.
L ifty  zastaw ne B-ku Gosp. K raj. I Banku 
Koln. 92
8 proc. iems. 77 —
4 1 pół proc ziem sue 57,25 5£,—
4 proc. ziemskie 50 25
8 proc. wa-szavs’SKlc 74,75 77 ,—
5 proc. warsz. 6»,75
7 proc. listy zast. T jw . Kreó. Przem ysłu 
P olskiego 8 r —
4,5 proc. obi. warszawskie prtvdw c‘anne 
rublowe 34 —

Ofiary.
— D la uczczenia pamięci nieodżałowa-

— (c) W spraw ie odczytów  
pedagogicznych przez raajo . Od
stycznia 7927 r. wygłaszane są co ty­
dzień (w poniedziałki) odczyty peda­
gogiczne »jrzez radjo, przeznaczone

a H tv aięg ;a iu iacu  U CU Ctlm Cia i W U llia 1 * neao wvchnwawrv i nrnf^cAra £ « R,-,Lcl
zmuszany do wynajmowania lokalu s l a ,  św. W cjdetha, J. Zawadzkiego, resz to w an y  za b lg am ję . Od dłuł- Rynłwy składa ifcdw^ Sło^ńA i Jil 15̂
obszerniejszego, obarczony jest po­
datkiem. Zarządzenie te wydaje się 
dziwnem, gdyż z jednej strony pań­
stwo przyznaje weteranom nieznacz­
ne zaopatrzenie emerytalne, a z dru

przedewszystktem dla nauczycielstwa, giej Izby Skarbowe podnoszą ciężary

a w niedziele 2 paźiz;crnika od g. 1 
po poi. do 8 Wiecz, na miejsću przy 
sali SiiadŁck,ch.

RA D JO .
— P ro g ra m  andyęjl w » -sz a w sk i> i
10,15. Iran sm isja  nabożeństw a z kate-

szego już czasu woźnym V-go komi- powodzian w M słopoL c 
sarjatu jest Piotr Guaajtis. Przed kii- ~  ZaE wieńca na trumnę śp. koie- 
koma dniami J o  urzędu śltdczego p|tL0De' . na“ czyciei-
wDłynęło dones^nie, że Ciunajtis oo- na ^wodzian w M ^ o p oU c^ Y (Czi ^ ^  
rzudl swoją żonę, z którą wziął w śd e  dwa) złote.
1923 roku ślub w kościele św Mi-

*

;



S Ł O W O

I

^  M iejski K in em atogra f 
2  K u ltu ra ln o -O św ia tow y

Sala M ieji^ a (ul. Oitrobramsk i 5)

1) „Podrzutek1* ™“ Jt. 2) „Krćl Opium" «
dram at w 6 d u  aktach. W  poczekalni koncerty raajo. Orkiestra poa dyrekcją Kapel- 
m istrza p. W . Szczepańskiego. Początek seansów : r niedzielę, soboty I święta jd  0  
godz, 4  ej, w inne dnie jd  godz. 5-ej m. 30. Ceny oiletćw : parter—60 gn, balkon -  30 gr. 0 i L .  m i u s o

Kin0‘ „Helios”tea tr .
m WueńsKa 38.

W ielki zachw ycający erotyczny film, C lou stolic, nagi. ztotym medaletr

„Szatan w jedwabiach" »'« „liflOA KOBIETA"
18 największych kin W iednia jednocz, wyśw ietlało ten ob-az, w roi. g ł. Nita Naleli, Louise la Grandę jg a  
i Jw an Pietrowicz. W  abrazie: P o sa z  pr.  njowain. modelek na baiu «Akadem]i Sztuk Pięknych w  £ 3
L_l m ■ m*ił a  iftit mr r\«ti A nar m / m! A h ia   , _ M n U 1. • • rt M— a  O t _   A ł  — T _ __  ̂ „ _: _ T a _ A ?_łYc#.P ary in »  C orso kwiatowe w <Za‘oce Aniołów^ na Rivierze. Bogato w ystaw ione rew je «Folies 
B _rg eres» w Paryżu 1 t. d.

T i a t r  n F o l O ł l j f l  A  Clou sezonń 4927—28. L / a i l l ł i  l Y ł & l l i t r i J L . ’ W 8 1  " §mierte nego arcydzieła Aleksandra
ul A. Mickiewicza 22 q  D U M ASA , Obraz cieszył się kolosalnym powodzeniem we wszystkich stolicach świata. W rolachwr ̂  ri Aife ̂  a n Ti ^ I k 7 k # fi a — —_z ̂  I _.

Najdzwyczajna piem jera! K & m t ł i j O  W 2 f *  C"łSról(!ł*,fi Fó lśw iat*a“), Według me-

 ---  W — W .aa ,, V. rroŁj Jiiiwu

światowej sław y Norma Talmadge i Galbert Roland. s^nlis. &

r M D I O T wo Radjotechniczne
„ £ L E § 4 T ! H I T “

W ilno, W ileńska 24. T el. 10-38,
Poleca wykwintne odbiorniki 1 wszelkie akcesorja na dogud- ■  

nych Warunkach spłaty I
Najpoważniejsza firma radjowa na Kresach.

O D D ZIA ŁY Baranowicze, ul. Szeptyckiego 33.
W ołkowysk, ul. Zamkc iva 9,

S K cA D Y  W YROBÓW : Lida, ul. Suw alska 65,
   Uięuu tie, ul. Zamkowa 29.

H i

N ajstarsza w  kraju firm a

insiruinentbh) miizucznycit
Cl1. HCEJA Wilno, ul. Wielka 15 

Tel. 10 40 Istniej? oa 1884 r

Na skłaozie stale w wielkim w *borzr:

t m m i
raarsco ny, gitary,harmonie, rozma- 

) Itych gatunków. Wszelkie przyrządy 
do instrumeitów muzycznych. s N S T R U M E N T Y  D Ę T E  
najlepszych czeskich fabryk. CaiKowiie urząditnsc 
orkieslr ciętych 1 smyczkowych. Seminariom, szk łom, 
p.p. urzędnikom i muzykom ustępstwa j uo^oiue 

waiunki. Ceny fabryczne i konkurencyjne.
!» ;

ZOSTAŁA URUCHOMIONA 
w Wilnie, przy ulicy Św. Anny N**. 3

(w gmachu diukami JorrE. ZawaćzKiegi)

m e c h a n i c z n a  p r z ę d z a l n i a
ula wyrobu wszelkich gatunków i grutv ś-i

S c h o ro w a n a  n ie d o łę ż n a  w d ow a,
wysiedlona z L itw y, z inteligent.iym  
32 letnim  synem suchotnikiem i ka­
le k ą — błaga i pomoc — g d y i słabną 
z głodu. Potrzebna odzież, obuwie, 
bielizna, a przedewszystkien żywność. 
Ofiary pieniężne p ro się  składać w 
Admm strac ji «Słow a».

jedwab 
Dywany 

F i r a n k i  

K o ł d r y  

l u s u  sagr. 
y „A i f r a s k

i

L e k c ji  F ia n c u s k ie g o  l» ifflE S Z K A N IA  2 , 3  
Jęz. udziela kwaliflko- pokojow ego z
wana nauczycielka do- kuchnią, z wy­
rosłym  i dzieciom  w godami poszukuję, 
kompletach lub poje- 7głoszenla« Żeligow - 
dyńczo. Począ kującym skiego 1— 17.
metodą BeMitza. Ż g ła - _____________ _
szać się ul. 3-go M aja 9 _  , *v
m. 9 od 5 do 7 g. Do wynajęcia
po połud. mieszkanie 5 pokoi z

I

S tu d en t
rutynow any korepety­
tor poszukuje leltcyj 
1 korepeiycyj dogoc

kuchnią, blisLo Zielo­
nego mostu. vVaruuki 
w biurze reklam ow em  

S. Grabow skiego, 
Garbarska 1. tel. 82.

■ B E B r a a H S n M n B B S B B B I S f f l S I B R a M H n E n

PRZĘDZY WEŁNIANEJ
pod f trm ,

Wllertslfn rrzetfzainit; w y !
Sp. z ofef. odp ‘

Przędzalnia zaopatrzona w maszyny najnowszego 
systemu z nasedcm elektrycznym, wykonywa mniejsza 
zamówienia wc;ągu 24 godzin, większe podług urno* 
wy. Wyrabiu przędzę wysokiego gatunku. Ceny 

bardzo przystępne.
Pr-r ■d̂ amfo nabyw-i wrłnc no ćenarh rynkowych.

I
m  
m  
a  

IM

Mieszkania do Wynajęcia
3 pokojowe i 2  pokojowe.

Inform acje w Redaitcji «Stowa» od 5 do 6-te j popołudniu.

M  
b il 
M  
I i
Kr
liii

■idąa
Bu

S n R P M H B B B I3D B S

ue warunki, oferty do Z 1 M O \ V Y  D O M

-R utynow any., letnisko do sprzedania, 
J J ogrod owocowy i

-------------——..................■ warzywny 830 eąż.,

M Wilenkin w

F O R T E P IA N Y . P IA N IN A  I F lS H A R M O N JE

pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
- firm nowe i uźyw "ne sprzedaję 1 w ynajm uję

K. DĄBROWSKA
Wilno, ul. N iem  lecks* 3, m.

i ,

$

0
0

Tania Reklama Świetlna 
jest dwignią handlu

kto dba o rozwój sw ego przedsiębiorstwa reklam uje się tylko w

„Reklamie Świetlnej” Z. A. S . K . w W ilnie, 
ul. Garbarska 5 —19, godz- 5 —8< fe-

i  S-ka
Spółka ł ogr. odp. 
WilkiO.ul T a ta rsk a  
2 0 ,  d om  w ła s n y
Istn ltje  od 1842 r. 
F a b r y k a  f sk ła d  

m e b lii 
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżsa niklow ane i 
angielskie, kreden­
sy, stoły, srały , 

uiurka, krzeoła 
dębowe i t, d. 

Dogcćine w arunki I 
na raty<

d arstie , dowiedzieć 
się: ju l. Sw Piotra 1 
Paw«a, d. 8, Rzeczycki

N A U K A
pisania na maszynach
tania i soliuna opłata 
na raty , uczącym się 
zniżka, G im nazjalna 
11  m. 16, inform acje 

9 —12 i 3 — 8.

P o ^ ó i

Cc ®g.iQjgcin
duży, frontowy do 

w ynajęcia. 
Tatarski- 17 m , 3.

FMFifS&iSSkMfflia gs 102SIBBI
13
m  
m B A N K

m
m

m

m
M
m
m

n
&

Z I E M L - > S 3i I
w y d z i a ł  a ^ r a r n o - p a r c e l a c y j n y

PrzedsfatoicielstcDO ta Wilnie

" 'IN I E  K O N b E R W U JC '1  
W A S Z Ą  U R O D Ę .  

l Tsuw ajcie je j braki- Najnowsze apa­
raty do sam om asażu p-zi ci w 
zmarszczkom, na usunięcie podbródka. 
A pa.aty do sam om a°ażu całego ciaia, 
odm ładzają, uszczuplają bez pecjal- 
nej d je ty . O statnie Kosmetyczne n o­
w ości. P » 3y uszczuplające dla pań i 
panów. Ż ądajcie oazpłutnych pros­
pektów. D. H. Labor, B yagoszcz, 

Gdafiska 131.

hskeje
francuskiego języka 

poszukuje inteligentna 
panna za pokój i 
uiizy m anie, oferty 

sk ład a j do «Słowa> 
dla A, C.

m a .
z dostawą i złożeniem 

składu
Górnośląski

„ W  Ę G  L O  B O  R “ WITOLD CHYLE #SK I i S-ka
Mickiewicz" 27

do
3 pokoie 1 kuchnia z 

wygodami, ul. Zyg • 
mun.owska 28  m. 7. Obiady

K U R S Y
z 3 dań, w prywatnym 

domu, zdrowe.
kroju, szycia i mode- Tatarska 17 m. 3, front 
low ania S. Stefanow i- —

Wspólnika ;

m
m

Le kcje m u zyki na fcrtep jan r' 
udzie U wyłącznie 

u s ltb ie  w mieszkaniu dośw iadczony 
pedagog. Studja Slasycznej muzyki, 
osiągnięcie w krótkim  czasie techniki 
fortepianow ej i ustawienie ręki no- 
dług najlepszej metody. Adrea: Lu­
belska 3, n 2 . Porozumieć się 

nrędzy 9  — 11 i i-d 5 — 6 w.

Sil
tms,a
!3
M

Mickiewicza 8, tek 4—43, 9
■ca

Kupno majątków ziemskich. Parcelacja 1 :  Obiciu m eHioie
majątków na zasadach komisowych. f|

z niedużym kapitałem 
do b . dochodowego 
pizedsiębiorstw a po­
szukuje się. informacje: 

Wielka 3 -  1.

'.WCESZ OTF.fYMAĆ POSĄDĘ? 
Musisz ukończyć kursa fachowe kore­
spondencyjne prof. oekułow icza, 
W arszaw a, Ż ćraw ia 42. Kursa w yu­
czają listow nie: bnchalterji, rachunko­
wości kupieckiej, korespoiide-icji 
handlow ej, stei iOgrafji, nanki handlu, 
praw a, kańgrafji, pisania ns maszy­

nach, Po ukończeniu świadectwo.
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW!

-“3  Przy parcelacji Bank udziela aw ansów , w yw oła je  
i3  hipoteki, reguluje w ierzytelności hipoteczne I wekslowe, 

likw idu je serw ituty, sporządza dowody pomiarowe oraz 
załatw ia wszelkie czynności związane z parcelacją i 

ł  a regulacją m ajątków ziemskich.

poleca

RZĄDCA
potrzeuny od 1 kw iet­
nia 1928 roku do fo l­
warku intensyw nie 
zagospodarowanego w 
p o b liż u  W ilna. Poszu­
kiwany jest dobry ro l­
nik zasługujący na 
pełne zaufanie, m ogą­
cy  się w ykazać odpo-

* M f i ł f i r f l P f k i  ^  wiednlą praktyką i
sT . ł f l -  W U C L M  ^  św iadectw am i. Oferty

i P s z e n i c e !
B
H

w wielkim wyborze od 5 zł. m etr

♦
♦
♦
♦

w ki żdej ilości 
K U P U JE  firma

W ilno, ul. M, Stefańska 19.

K i n k u l k i n

: Książkowy
* kaw. energiczny su* 
;  m ienny, obeznany
* dokładnie z kasoi/oś-
* cią, książkow ością 
,  gospodarcza, oborą 
■ zaiotlow , hodow lą, z 
J  3-letuią praktyką wzo- 
m rowycn m ajątkach w 
jz. Pozuań;k!ein oparty 
_  ns pierwszorzędnych
i sw iauectw ach poszu- 
M kuje posady. L ask . 

zgł. upraszam pod: 
Książkowy, Poste- 

restante poczta Paw ło­
wo pow. W ągrowiec

(W lkp.)

D O K TÓ R

B .  Z E L D O W I S Z
cho r,W E N E R Y C Z ­
N E, M OCZOPŁC.

S K Ó R n . 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K T Ó R

S.Z?ldBW lC20W i
K O B IE C E , W E N e. 
R Y C Z N E  i Ghor, 

D RÓ G MOCZ 
12- I o<- i-6ri

a l ,M ic k ie w 'c x t2 4
tel- 277.

w id i .  Nr. 3 j .

N ajlepsza pastewna

Bulwa

czówny ul. Wielka 56 
^ui. 3 . Zapisy codzien- 
” nic na kursa dzienne 1 
j wieczorowe, uczenice 

kończące u trzym u ją . .  . „
św lad eu w a szkolne Wy®y*am i  , 7 pn,°
i cechow e. Uczę o-r a- jesiennego sadzenia 
cow yw ać samodzielnie U*czJ lial^? °  3 -ga  
kroje w ećlu g ostat- Października po cenie

nich mód. 50 g f0SZ> ™ . hil9 “ •
cząc z wo»kiem i do- 

———— — —  stawą na st. Posutwy

N a u c z y c i e l k a  ^ ; “ h k5̂ -
poszukuje pokoju w mniej 50 kilo. Zamo
okolicach Ostrej Bra- wlenla całkow ici::

my i ul. W ielkiej, opłacone w ysy ł ns v.jt 
O ftrty  listow nie do kolei ich nadejścia, 

biura reklamowego, Adres: WUn<, Banko- 
Garbarska 1, dla K, K . Wd dom 1 m. 14,

W aciaw  Kozłowski.

W iln o , W ileń sk a  8.

ą a B a B B B B B a g E E B B

Konkurs.
Magistrat miasta Lidy ogłasza konkurs na stano 

jwisko orejskifgu n f.y n ;eru  budown ezego lub arcbi- 
i lekta w Lidz e z uposażeniem zależnie od kwalif kacji. 

Oferty składać należy do Magistratu ta . Lidy z 
I dołączeniem do .umjntów w u-*ierzvt( nicnych odpi- 
' ach. ( —) R udolf Bergman.

Burmistrz.

S łyn n a  W rózlra G h iro m a n tka
po chorobie, odnowiła przyjęcia, od 
10 do 8 w ieczór. Przepowiada 
przyszłość, sprawy sądow e, o miłości 

t. d. Ul M łynow a 21, m. 6, 
naprzeciw  Krzyża (Zarzecze), w b ra ­
mie na prawo na schody.

wraz z odpisami, 
Św iadectw  proszę 

składać do Biura R a ­
chunkowego St. G ąsio- 

rowsktego Mickic ■ 
w'cza 8,

2  d u ż e  p o k o j e

T T Ł o  3 letniej W  roku obecnym  m am
Akuszerka praktyce w b i- Jz o  ograniczoną

Okazyjnie -pm edają W . S m ia lo w sk a  Dru« uenikacn ilość bul<»y na sprze-
- . . .  ę łlirh flW P lr  p ny jm u je  o J  godz. 9 ze w spółpracą lekarską daż, przy zam ew lebm

się Kilka c lU u lif ll lu lt  do ig _ M ickiew icza udziełam JuKcyj na żądanie w ysyłam
do Rądjo_ po cenie p m , 6. O .M N A S T Y K I  broszurę o m ej—gratis
z ł. 12 50, S tefań sk a 17 
m. 2 , cd 9  - 1 1  rano-S

W ! Z. P . Nr 63. plastycznej-zdrow otnej D o w ynajpCia 
________________  z uwzględnieniem ćwi- 2 p 0 K O JiI tfront) ze

D o  s p r z e d a n i a  O ł  8  Ś iy ltS O ii  v ” razie potrzeby ^ jo n le : JągT lóńska—
weneryozne, moczo- odchudM jących Irena M ickiewicza, nadają 
płciow e i skórneJObł J ankowska. ,_Eapisy:^ Bję na biuro> a  a

D om  H ar d low y

„Bławat Wiieńsk1' 1

z przedpokojem , od 
frontu , nadające się 
na biuro lub sekre- 

tarjat do w ynajęcia. 
Dominikańska 8 m . 1, 
_____________ (pi ętro).

ul. W ileńsva 31. T ei. 3—82 
Garnitury m ęsk'?, uczniowskie vii'ie 
i płaszcze rob<my na zamówien'e z 
naszych materjałów . R obota solidna. 

Za gotówkę i na raty.

Sklep
do w ynajęcia pizy 

ul. W ielk ie j 39, 
Infurm. mieszk. 2,

T ar in^ wodne system u «Francisa», 
*  kom pletne urządzenie m lynć z i 
\ kaszaini, plany, projekta, kalkulacje
■ na dogodnych ui^owycn w .u c k ich
t  Fabryczny skład mŁSzyr 
i  młyńskich krajowych
■ Reprezentacja fum zagranicznych
t  Lokomohilę i motory i instalacja 
w światła elei ir, ćznego.
I Reprezentant S t. ŚT O BE R SK I, 
l  y iltiu , Mieklew:cza 9. tel 12—7 j .

B .  n a u c z y c i e l k a  “ kB£ bnpy° ' h
poszukuje pracy Jako wychowawczy:; i 
dzieci, może zarząd: ać dom em . Zgadza 
się na wyjazd O ferty składać ao 
«S<‘owa» pud *.ziioda>._______________

a n r ’ * s a  i «

B U N I N A  w celu w ynajęcia.
Zgłoszeni lo Adtr «Słowa^

. W pensjonacie CYWIŃSKIEJ 
Benedykt) ńska 2 —5 (róg Wileńskiej) i 
Są pokoje do wyaajęcła z utrzy-' 

maniem na doby i miesięcznic.
| Tam że wvdają się d ob re zdrow e 

o b i a d y .

W medzieie dn. ?-go paźdz.frmka 
w Sali Śniadeckich U. S. B. 

odbędzie się
K O N C E R T

z łaskawym udziałem: pp . S k o w - 
ro ń sk ie j-S z m u rlo w e), S u m o ro  

k o w e j i J .  W y rz y k o w sk ie j.
Szczegóły w programach. 

Bilety nmtna nabyć wcześniej w 
księgarniach: Zawadzkiego św .W cj- 
ciecha i Gsoelbnera. W niedzielę 
2 paźdz, od g 1 pu ooł. do 8 wiecz. 
na miejscu przy Sali Śniadeckich 

Początek o godz, 8 wieczorem. 
Dochód z koncertu przeznaczony 
jest na budowę zakładu Domu 
Opieki Matki Bożej Miłosierdzia w 
Wilnie na Antokolu Senatorska 
Nr. 29. Uprasza się Szanowną 
publiczność o jak najliczniejszy 

udział.

2 wazony Kwiatów, 
(śliczne okazy 4-o 
letnie draceny; po 

w yjątkow ej cenie, 
Dowiedzieć się: 

M ickiew icza 48 m 12.

^ lle n s k a  7, tel. 13C7 Boufałow a G óra 19

Do ’ y cz k i
załatwiamy dogod­
nie na termin po­
czynając od jed ne­

go m iesiąca 
W ileńskie Jiu ro  

K om isow o-tiandlo- 
we, Ad. M ickiew i­
cza 21. tel. 152.

Lekarz-Dentysta 
M A R  Y A

O ży ń s k a -S m o ls k a  f

„ aew ekata i t. p. 
m- z' W iadom. i sklepie 

B lrzow skiego, 
Zaw alna 44.

IB
5 pokci ze w szel 

Choroby ja.uy u *ne. kien, j  wygodałnI 
P .om bow am e i usu- , _
wanie zębów bez bólu cent‘rum m iasta. Z gło 
Porcelanowe i złote szenia: Zw ierzyniec, 
koiony. Sztuczre zeby.
Wojskowym, urzęani. 
kom 1 uaeącym się

nl. Fabryczna 39 ,

Lokujemy
gotówkę na pewne 

zabezpieczenie i 
dogodnych warun­

kach 
W ileńskie B iuro 

Koraisowo-FT ’ ndIo- 
w e. Ad M ickiew i­

cza 21, te l. 152,

zniżka. Ofiarna 4 m. 3 
Wycsz. Zdn Nr 3

Lekcyj języka

f r a n c u s k i e g o  i 

a n g i e l s k i e g o
udziela doświadczona 

nai czycielka.

K a m i e n i c ę  
dwupiętrową w 

śródm ieść u 
8 mieszkaniową za­
mienim y nafolw ark 
Wileńskie Biuro 

KoraUowo-Handio- 
we Ad. M ickiew i- 

CTUi 21. tel. 152

ANGIELSKI
P on ter (pies) 14 mle
sięcy, ułożony z gór- Chcę kupić n ia n i lM  
mfm  węchem do lub w ynająć (JIOIIIIIU 

sprzedama, adres w oferty i a B . G. 
«5 łowie<. w «Słowle»,

t P O K Ó J
M ic.iew iczu 17 m, 17, dQ w ynajęcia dla sa- 
(W ejście od Ciasnej), motnych na parterze z 

wygodami, w ejście 
nie krępujące, cena 

przyetępna, 
Pańska 4 m. i

Placówka PolskB  
M eblowa 

S . M A K O W SK I
2 wal.iei 15

Tanio. Na raty. 
O zazyjn ie sypialnia—  
1 150 zł., salon cze­
czotkowy —  1.000 zł., 
salon mahoniowy 190 zł. 
stół Jadalny — 75 z«,  
garnitur wlklowy-72 zł., 
kredens—475 zł., oto­
m ana— 1Ó0 zł., m ate­
race—35 2*1, Wykona- 
nie solidne i gustow ne 
38 lat pracy w zakresie

Z pcw ażanlen*
Maków sań

F o r t e p i a n
zagraniczny m ało- 
utyw any sprzedaje 

się. W ilno, 
Ciastra 22 m. 1.

EDGaR w o l l e s

45) Iłou ie szcza postać.
Elza zmarszczyła brwi. 2aaa nała 

sob-e nieraz pytzn e, czy człowiek icn 
est zupełnie normalny? Ludzie> miesz- 

kający dlłuższy czas w gurąćycU »:ra- 
iath, dziczeją podobno. Znć. a pcwn?- 
ao gene aia który ?o  i«ouy( £ w 1H- 
djach zawsze zaczynał obiad od .egu- 
mmy, a kcńc^ył na zupie. N r przy­
puszczała, by złowieszczy człowiek 
zdolny był Jo  czynów lak eksetn- 
tryeznych. ale był on chwilami tak- 
dziwny!..

F jd czas przerwy śniadaniowej, t - 
za pojechała do swego tymczasowe­
go miL-zkania, w crozaiczrym celu 
zmienienia pesniętej pcńczuchy

Fani Ch i'arr ^ała jej uprzedtro 
klucz, to też Eiza weszła do miesz­
kania, nie spodziewając się zastać - i 
nikogo, gdyż p- ChaSlam zapowiedzia­
ła, i r  nie będzie w domu. Minęła 
wąski kurytarz iotw crz)ła drzwi swe- 

y pokoju. Gdy stan-.ła na progu, 
jyuała okrzyk niezadowolenia i zdu- 

tnienia.
Na środku pokoju stała olwana 

czarna skrzynka, obo.t n ej klęczał 
Ralf, bez marynarki, z sbcęgami 
ręku. Właśnie odkręcał Śrubkę, zamy­
kającą tajemniczą szufladkę.

R O Z D Z IA Ł  X X X V II.
Ralf tlomaczy się

Ze zdziwieniem spojrzał na Elzę i 
zaczerwienił się.

— HailGl— z a w tM  Udając weso­
ło ść— Zdecydowałem s ę dzisiaj od­
kryć tajemnicę *wej skrzynki.,

—  Nie sądziLnt, żs *ulaj kryje się 
jakaś tajemnica. Raifie,— odrzekła El­
za spokojnie—w każdym bącź razte 
H'e rozumiem, dlaczego chcesz m o­
nopolizować tę przyjemność.

Doktór wsiał, strzepnął pył z ko­
lan i włożył marynarkę.

— Szczerze mówiąc, chciałem Elzo 
oszczędzić ci orzykrego odkrycia. Nie 
chcę powiedzieć nic złego O Maury­
cym Tarnie, ale 7.daje mi się, że tui; j 
ukryte jest coś, znalezienie czego nie 
sprawiłoby ci pKyjrm nricL

Spokojny uśmiech Eizy nie podo­
bał się Ralfów1.

— Nic mmc już nie może obu­
rzyć,—zauważyła.

Ralf podniósł jedną z szufladek, by 
odstawić ją na miejsce, lecz Elza za­
trzymała go:

— Kcficz swą pożyteczną pracę. 
Nie pozbawiaj mnie mojej części przy­
jemności. Jedna śrubka jest już wyję­
ta, pozostały tylko trzy.

— Chcesz, żebym otworzył tę 
szufladkę? z niepokojem oytał Ralf.— 
Nie radz; ci tego, Elzo. Zostaw mnie

na chwilkę samego ipozwó! mi prze­
konać s ę, czy niema tam nic takiego, 
czego nie powtnnabyś widzieć.

Eiza chciała wziąć obcęgi, lecz 
Ralf nie oddał ich.

—  D a j p o k ó j, p roszę c ę  rzekł.—  
Bardzo nrzepraszam i e  zrobiłem ci tę 
p rzykrość, ałe wierz rai, m iałem  na 
celu twoje dobro.

— Więc czemu nie koń czysz  roz* 
poczętej roboty. Czemu nie chcesz mi 
pokazać, co kryje sic w tej skrzyn i? 
P r o s ię ,  nic niepokój się, mnie 
zgorszysz, bo jestem bUKa ;eg,o, ie  
już n c m nie zdziwić ni? bedzie w sta- 
it!e. Nie odśiubuiesz trzech pozosta­
łych śrubek?

Ralf pokiwał głową przecząco.
— Nie, właściwie przed twoj*m 

przyjściem zdecydowałam już, że nii:- 
warto się nad tera męczyć

Eiza w milczeniu obserwowała, jak 
Ralf odkładał szufladki, zamunął wic 
ko, Doosunął skrzynkę na miejsce p~d 
ścianę, szczególną uwagę jej zwróciło 
to, żs nie wypuszczał z rąk obcęgów.

—Wcześnie wróciłaś,—rzekł.— Mć 
wiono ml, że wyszłaś aziś wcześn ej 
do biura. Widocznie Emery nie jest 
całkowicie wyzuty ze wszelkich uczuć 
skoro wypuścił cię wcztśn ei z biura. 
Widziałam się dziś rano z TepperwiN 
lem, pytał o ciebie. Dziwny to czło­
wiek! Wywarłaś na nim silne wraże­
nie, nie zdziwiłbym się, gdyby znów

w ynalazł jaki p retekst do zap roszenia
n<łS««i

Tak mówił Ralf, usiłując ukryć 
«we aiezadowol-en'*: i zmieszanie. Miał 
echstę opuścić ten ,dpm, Itcz lie mógł 
Łjecyd iw ać się  wyjść, nie mając pew­
ności, że Elza nie dokończy, ra/po­
czętego przezeń dzieła. Eiza krótko
rozstrzyenęła jego wahaniT:

—  M u szę teraz z o sta ć  sam a tu­
t a j ,— rzekła,— wypychając go prawie za 
drzwi.

G;iy zmieniła pończochy i zeszła  
ao jadalni, Raif m ,ał już w ychodzić.

— Czy mogą zawieźć cię  ze sobą 
gdziekolwiek? Czy jadłaś już śnia­

danie?
— Owszem, jadłam, — skłamała 

E 'Z 3 .
Tak jawn:e okazywała, że me ży­

czy sobie by zostawał tu dłużej, te  
Ralf śpiesznie zaczął się ubierać.

— Nie chcę, żebyś przypuszczała, 
że miałem orhoię przywłaszczyć Sa­
bie rzecz, należ :ą  dc ciebie, — rzekł 
żanuoliwic. — Wierz mi, Elzo, me ra­
dzę ci stanowczo otwierać tej skrzyn­
ki feezemnit!

—  Więc otwórz ją zaraz!
—  Nir, teraz nie ject czas ku te­

mu odpowiedni. Zrozum iesz dlaczego, 
gdy... zaczął się jąkać,— prędko j u * ..

Ody drzwi zamknęły się za n rrt, 
Elza poszła do kuchni, by znaleźć 
obcęgi i zbadać nareszcie tajemnicę,

ale tego rodzaju narzędzia nie L łjr 
widocznie używane w domu p. Cha- 
Uam. Zamknąwszy drzwi swego po­
koju na klucz i zabrawszy Hucz ze 
sobą, E za wyszła na ulicę. Sooikała 
Ralfa na trołuarze, naprzec w domu. 
Widok wychodzącej tak prędko dziew­
czyny przyniósł mu u'gę w jego nie­
pokoju.

— Mssz klucz od mieszkania? — 
zapytała Elza.— Czy możesz mi go 
Oddać?

Pierwszym odruchem jego oyl gest 
odmowny, lecz opanował się i z uśmie­
chem podał jej klucz żądany.

—  Doprawdy, Elzo, bardzo de­
spotycznie pozbawiasz mnie klucza od 
mego.

— Przypuśćmy, że nie M ojego  
mieszkania, Nie mam ochoty żyć z F 
świadomością, że mażesz każdej chwili 
dnia i nocy wejść tutaj,—odrzekła spo­
kojnie,

R af poraź drugi poczerwieniał.
Eiza odmówiła prcaozycji ooero- 

wauzenia jej, najęła aufo i pojechała 
do biura, zjadłszy do drodze w re­
stauracji skrumne śniadanie.
^ D -zw i do gaL.netu majora były 

wciąż jeszcze zamknięte. Gdy postu- 
kała, Emery ostro zspytał, czego chce. 
^  krótre usłyszała, że przekręcił kiucz 
w zamku. Gdy weszła po chwili do 
Jego gabinetu, majora już nie zastała.

O  rzecicj zadzwonił telefon. Elza

zawsze przyjmowała telefony, czasem 
łącząc je z aparatem, stojącym na 
stole siefa. <

— Czy mogę poprosić pannę Marf  
Iow?—pytał znajomy głos.

—  .'ftsttra przy tel: fonie.
— Tutaj Teppcrwiił, czy mafer 

Emery jest w biurze?
Eiza odrazu poznała głos ban­

kiera.
— Nie panie Tepperwill, niema go.
— Czy mogę się widzieć z panią. 

Mam bardzo ważną sprawę, przytetr 
chodzi mi o to, by major Emery nie 
wiedział, że prosiłem panią o widze­
nie się ze mną.

— Mogę spotkać się z panem, po 
sk«Pczonej pracy,— odrzekła Elza, —  
w przeciwnym razie muszę zapytać o  
pozwolenie. i,

Nastąpiła chwila milczenia.
— Ależ to jest konieczne, usły­

szała znów zdenerwowany gtos ban­
kiera. — Zapewniam pan:ą, że nie 
przyszłoby mi do głowy prosić panią 
o przyjście w tajemnicy od szefa, gdy­
by to nie było tak ważne. Trzeba się 
śifsszyć, panno Marlow! Musimy zo- 
b;xzvć s ę w ciągu pół godziny.

Elza namyślała się chwilę.
— Dobrze, przyjdę,— zdecydowała 

wreszcie i położyła słuchawkę.
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